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Pı zedpłata na „CZAS“ 


od die kwietnia 1883 r. ` 
Z przesyłką pocztową w państwie 


„Ausłryackiem: się wcale do produkcyi leśnćj krajowćj, 
na pół roku  ż/na kwartał g i ki ORAC 
zk. 12 AR G Bo Chwiejność polityki Gladstona w sprawie ir- 
KŻ BA s Wad landzkićj, wywołała już opozycyą w własnym je- 
„Z piesylką pocztową do Niemiec: go obozie. Opozycya ta ma swój punkt środkowy 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |. »Klubie Reformy," do „którego należą. naju- 
28 marek 14 marek G Eks miarkowańsi i najzamożniejsi członkowie stron- 


Łał nietwa liberalnego. Od czasu, jak się ksplozye 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko 
„od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “JBE 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. i 


go miejsce Hartingtona. 


tem poszanowaniem praw innych mocarstw. 


„ Kraków 3 kwietnia. 


| Przegląd Polityczny. 


Dzisiaj odbywają się we Lwowie wybory na po- 
sła dò Rady państwa. Losy ważyć się będą mię- 
dzy pp. Romanowiczem i Zacharjewi- 
czem. W ciągu dnia otrzymamy depeszę o re- 
zultacie wyborów. Jak nam ze Lwowa donoszą, 
nader żywa toczy się agitacya. Walka będzie za- 
cięta. Wszystkie żywioły konserwatywne, umiar- 
kowano, postępowe, reprezentanci ciał naukowych 
i inteligeneyi, wogóle wszyscy, którzy w dzisiej- 
szej ciężko wywalczonej sytuacyi politycznej upatru- 
ją korzyści dla kraju i monarchii, głosować będą za 
p. Zacharjewiczem. Mimo to jednak szanse p. 
Romanowicza są wielkie, i prawdopodobnie jego 
nazwisko wyjdzie z urny wyborczej. W każdym 
zaś razie p. Zacharjewicz skupi około siebie 
bardzo poważną mniejszość , która będzie wymo- 
wnem świadectwem postępu zdrowych i dodatnich 
zasad polityki w stolicy naszego kraju i zapowie- 
dzią pocieszającą, że wszechwładne tam -panowa- 
nie tromtadracyi ma się już ku końcowi. 


porozumiał z Kalnokim. 


rać będą. 


Członek Izby panów hr. Edmund Hartig umarł 
w San Remo. Należał on do przywódzców wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności w Czechach. 

Prezes Izby deputowanych Dr F. Smolka wy- 
stosował następującą depeszę do prezesa gabinetu 
węgierskiego p. Tiszy: „Kkscellencyo! Głęboko 
wzruszony straszną katastrofą, która pozbawiła 
Węgry jednego z najlepszych patryotów i naj- 
dzielniejszych mężów stanu, ś. p. Jerzego Maj- 
latha, składam imieniem Izby deputowanych Rady 
państwa w ręce Waszej Ekscelencyi wyrazy naj- 
głębszego współczucia w: wielkiej żałobie Wę- 
gier.* i 

Komisye Izby wyższej Rady państwa mają 
w tych dniach podjąć na nowo swoje prace. We 
czwartek zbierze się komisya` budżetowa na po- 
siedzenie, na którego porządku dziennym jest 
sprawozdanie wypracowane przez księcia Czarto- 
ryskiego o budżecie i ustawie finansowej na r. 1888. 
Pełne posiedzenie Izby wyższej ma się odbyć 
w ciągu drugiego tygodnia b. m.; jednym z pierw- 
szych przedmiotów narady będzie budżet. 

W Izbie deputowanych panuje jeszcze świąte- 
_ czna cisza; tylko kancelarya prezydyalna załatwia 
bieżące sprawy i rozsyła przygotowane sprawo- 
zdania. 

Wiener Abendp"st stwierdza, że większa część 
prasy prowincyonalnój wyraża żywe zadowolenia 
z niedawno ogłoszonćj ustawy przemysłowćj. 

Z Pesztu donoszą, że dotychczasowy wiceprezes 
Izby magnatów Szógyenyi-Warisch ma zostać 
w miejsce Majlatha prezesem Izby wyższej i Ju- 
dex curiae. W takim razie Tawernik Józef Ozi- 
raky zostanie następcą Szógenyiego. Jako zaś 
przyszłego naczelnika najwyższego sądu wymie- 
niają byłego ministra sprawiedliwości p. Belę 
Perczel. 


niema podlegać kontroli reprezentacyi krajowéj 


z swéj nierzetelności Hitkowowi. 


exarchę solennie w imieniu jego przeprosił. Na- 
stąpiło to zapewne w skutek wskazówek ode- 
branych z Petersburga, gdzie się co do niepomyśl- 
nego dla Rosyi położenia rzeczy w Bułgaryi by- 
najmnićj nie łudzą. Widać to z lamentującego 
tonu arykułów w organie Katkowa, które Bułga- 
rom niewdzięczność za przelaną dla nich krew 
rosyjską wyrzucają. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 


W artykule wstępnym Czasu (N. 72) spotkał 
mnie ze strońy Szanownej Redakcyi ciężki zaiste 
zarzut, iż w mowie mojej kandydackiej na zgro- 
madzeniu tutejszych wyborców z dnia 20 b, m. 
„więcej ceniłem poklask zgromadzenia wyborców, 
niż rzetelne dobro kraju.* Gdyby chodziło tylko 
o moją osobę, mógłbym spokojnie wskazać jedy- 
nie na Nia 66, 67 i 71 Czasu, gdzie przemówie- 
nie moje w sprawiedliwem zostało przedstawio- 
ne świetle. Gdy wszeląko z autentycznych wia- 
domości, otrzymanych przez Szan Redakcyą z Wie- 
dnia, zdaje się wynikać, iż na przemówienie mo- 
je zwrócono tam uwagę, przyjmując za prawdę 
to, co pofałszował korespondent do N. Fr. Presse, 
i gdy wcale niesłusznie spada na mnie bolesny zarzut, 
że lekkomyślnie naraziłem na szwank to, eo każde- 
mu Polakowi w Galicyi musi być dziś najcenniejszem 
i świętem: zaufanie Korony do kraju, — przeto 
mimo całego poczucia zbyt drobniutkiego swego 
stanowiska politycznego nie mogę już milezeć 
dalej i proszę Szanownej Redakcyi o przyjęcie 
niniejszego pisma. ` 

Już sam Czas w Nrze 71 zaznaczył to wyra- 
źnie, że korespondencya Lwowska w Nrze 6670 
dziennika N. Fr. Presse jest stekiem kłamstw i 
fałszerstw. I ja niniejszem stwierdzam to samo; za- 
miast wszakże wdawać się w sprostowania, które 
zawsze ostatecznie zostaną wynicowane na nie- 
korzyść kraju, pozwalam sobie ogłosić z mowy 
mojej owe inkryminowane w sferach rządowych 
ustępy. Określiwszy swoje stanowisko wobec za- 
gadnień ekonomiczno-społecznych i wobec stron- 
nictw politycznych, przystąpiłem do sprecyzowa- 
nia mego stanowiska w sprawach narodowych na- 
stępującemi słowy: F 

„Jest u nas dziwny zwyczaj, uzasadniony chy- 
ba w niezwykłych naszych stosunkach politycznych, 
że wymagają od kandydata wyznania, ażali jest 
Polakiem. Zwyczaj to dziwny, bo pojedyncze je- 


W Paryżu obiegała znów pogłoska o częścio- 
wem  przesileniu ministeryalnem. Minister finan- 
sów Tirard wyjechał do Algieryi. wnoszono ztąd, 
że się zamierza podać do dymisyi; z ostatnićj zaś 
mowy Leona Say, którą miał w Lyonie a która 
daleko mnićj pesymistycznie była zabarwioną niż 
dawniejsze jego zdania, wygłaszane o obecnym 
stanie finansów francuskich ina wyrównanie deficytu 
skuteczne podawała środki, domyślano się, że fi- 
nansista ten okazuje przez to ochotę do działania 
w tym kierunku w składzie obecnego minister- 
stwa, p. Ferry zaś przystałby na to niezawodnie. 

Agence Havas zaprzecza jednak, aby Tirard 
miał zamiar podania się do dymisyi. í 

Patrie stwierdza ponownie, że podana przez nią 
wiadomość o sprzedaży zamku Chantilly jest pra- 
wdziwą, dodając zarazem, że wszystkie dobra or- 
leańskie oddane zostały różnym Towarzystwom 
w zastaw za ogólną sumę 75 milionów franków. 

We Francyi zamianowanie Gallifeta naczelnym 
dowódzcą całój kawaleryi wywołało tak w kołach 
` wojskowych, jak cywilnych wielkie oburzenie na 

Thibaudina. Z wyjątkiem République. française, 
wszystkie niemal dzienniki potępiają nominacyę 
tę, jako nie zgadzająca się z zasadami konstytu- 
cyjnemi; oddaje ona bowiem, ich zdaniem, zbyt 
wielką władzę w ręce jednego człowieka. 


całe strnnietwa. Jeżeli więc Panowie chcecie, to 
mogę oświadczyć, że jak muszę jeść i oddychać, 
tak muszę kochać Ojczyznę i życzyć jej losu naj- 
świetniejszego. Z tego wszakże nie wynika, by sy- 


'Przeciw projektowi ustawy o clach na drzewo 
zagraniczne, która w tym roku jeszcze ma być 
parlamentowi niemieckiemu przedłożoną, protestu- 
Ją przemysłowcy zajmujący się różnemi wyrobami 


z drzewa, utrzymujące, że to leśnietwu krajowemu 
nie pomoże, w lasach niemieckich bowiem niema 
już wielu tych rodzajów drzewa, które dziś spro- 
wadzać muszą i sprowadzać będą z Austryi, u- 
stawa obciąży więc konsumentów, a nie przyczyni 


dynamitowe zaczęły pojawiać, odcień ten stronńi- 
ctwa liberalnogo nabrał wielkiego wpływu i agi- 
tuje teraz, aby obalić Gladstona, proponując wje- 


Rozterki te w łonie stronnictwa liberalnego o- 
budzają w partyi Torysów nadzieję, że teraz przyj- 
dzie znów na nią kolćj objęcia władzy. Salisbury 
objeżdża Anglię i wygłasza mowy, w których roz- 
wija programy, tak w sprawie irlandzkićj, w któ- 
rćj żąda wytknięcia jasnćj linii i stanowczego 
trzymania się jéj, jak i w egipskiej, w którćj 
pragnie przeważnego wpływu Anglii z należy- 


W rozdanćj świeżo księdze błękitnój znajdują 
się ciekawe korespondencye dyplomatyczne, przy- 
gotowujące konferencyę dunajową. Pokazuje się 
z nich, między innemi, że rząd rosyjski, mimo 
nalegań ze strony Anglii, nie chciał dać repre- 
zentantowi swemu w Londynie p. Mohrenheim 
stanowczych instrukcyj, dopóki się Giers w tej 
sprawie, w czasie pobytu swego w Wiedniu, nie 


Jak donoszą do Polit. Corr z Belgradu, za- 
mianowanie Jewremiego Gudowicza ministrem 
spraw ekonomicznych, wzmocniło znacznie stano- 
wisko obecnego ministerstwa serbskiego. Gudo- 
wicz bowiem ma licznych zwolenników w stron- 
nictwie staroliberalnem, którzy teraz rząd popie- 


Wiadomości, jakie Polit. Corr. odebrała z Zo- 
fii, stwierdzają stanowczo to, o czem już dawnićj 
obiegały wieści, że samowolna gospodarka, jaką 
w Bułgaryi zaprowadzają Sobolew i Kaulbars, 
którzy są niby ministrami bułgarskimi a rządzą 
w wyłącznym interesie Rosyi, oburzyła już wszy- 
stkie stronnictwa, tak, że kto się tylko jeszcze | 
czuje Bułgarem, należy dziś do opozycyi. Dopro- 
wadziły do tego w ostatnich czasach głównie trzy 
fakta: samowolne obejście się pomienionych pa- 
nów z metropolitą Melecyuszem, zaprowadzenie 
nowćj teoryi konstytucyjnćj, w którćj część wy- 
datków ministerstwa (rzekomo na żandarmeryę i 
inne środki bezpieczeństwa publicznego użytych) 


i oddanie zarządu robót publicznych znanemu 


Spór z exarchą o sprawę  Milecyusza musiał 
nawet Sobolew z upokorzeniem załatwić; widzące 
oburzenie powszechne, cofnął swe rozporządzenia 
i wysłał szwagra swego do Konstantynopola, aby 


i popularne hasło odbudowania Polski. O tem, co 
mamy w sercach, wiedzą i sfery „decydujące, ale 
stawianie podobnych haseł utrudniłoby nam tylko 
udział w rządach, jak świadczy przykład stron- 
nictwa narodowego w Wiedniu.” 
Bliżsi znajomi moi wiedzą, iż jestem wrogiem, 
a nie przyjacielem frazesów; jeżeli więć wspom- 
niałem o odbudowaniu Polski, to uczyniłem to 
z umysłu, w celu potępienia podobnych” właśnie 
frazesów w mowie p. Romanowicza, z którym nie 
wypaeło mi polemizować wyraźnie. Ze zaś nie 
miałem przy tem myśli, podsuwanych mi przez 
korespondenta N. Fr. Presse, na to dowodem na- 
stępujący dalszy ustęp umowy: . | 
Wa naszym do Austryi stoją dla mnie 
dwa aksiomaty. Przedewszystkiem ten, że sojusz 
Polaków z dynastyą oparty jest 'na obustronnym 
interesie, zatem winien być trwałym. Wypada nam 
stać wiernie przy Austryi, która chroni naszą na- 
rodowość, zagrożoną w Rosyi i Prusiech, i która 
kiedyś dopomoże nam może do wybawienia z nie- 
woli także innych części Ojczyzny naszej. Qzy, 
kiedy i jak to nastąpi, to spoczywa w ręku Opa- 
tzności. Dlatego też winniśmy, zgodnie z do: 
tychczasową tradycyą delegacyi naszej, głosować 
w sprawach wojskowych i zagranicznych, bez 
względu na barwę rządu zawsze tak; jak tego: 
wymagają interesa dynastyi i wzgląd na potęgę 
monarchii.“ ; j E TNN | 
Że zaś owego „wybawienia. z niewoli“ nie ro- 
zumiałem na szkodę Austryi, tego dowodem jest 
ustęp mowy, w którym oświadcezywszy się prze- 
ciw zaskorupieniu się Galicyi na podobieństwo 
Kroacyi, rzekłem: kg ; 
„Co innego, gdyby kiedyś - cała Polska: była 
połączona z Austryą, bo wtedy wywieralibyśmy 
w Wiedniu taki wpływ na losy monarchii, jak 
obecnie Węgrzy." BA r 
Nie mam pretensyi do nieomylności, mogę wsze- 
lako zapewnić, że. powyższe ustępy; za które zna- 
lazłem liczne wyrazy uznania ze sfer konser- 
watywnych i niemniej liczne wyrazy potępienia 
ze sfer skrajnych (na samem zgromadzeniu syka- 
no na mnie i chciano mnie -wyświstać), wypowie- 
działem po dojrzałej rozwadze, nie dla poklasku, 
lecz w głębokiem przekonaniu o ich pożytku dla 
kraju. Toż i w Stanisławowie nie cofnąłem ze 
swej mowy nic, mimo interpelacyj w powyższym 
i innych kierunkach; a gdy iście polskie to mia- 
sto obdarzyło mnie, jednogłośnie niemal, zaszczy- 
tnym mandatem deputowanego, mogłem publicznie 
stwierdzić to z dumą, iż Stanisławów jest pier- 
wszem może miastem u nas, które dokonało wy-| 
boru w myśl wyraźnego a trzeźwego programu 
politycznego. f 
Zbyt jestem maluczką figurą w życiu publicznem, 
bym miał mieć zarozumiałość, iż stworzyłem taki 
program; ale może, jak twierdzą moi przyjaciele 
i przeciwnicy, miałem trochę odwagi cywilnej, by 
to wypowiedzieć publicznie we Lwowie. Wierność 
dla dynastyi Habsburgskiej, czynny udział w rzą- 
dach z charakterem umiarkowanie konserwaty- 
wnym i autonomicznym, przytem staranie o eko- 
nomiczną i finansową naprawę kraju i monarchii: 
oto program, w którym chyba tylko zła wiara 
dojrzy ńiebezpieczeństwo dla całości monarchii. 
Nie sądzę też, bym w tem uchybił czemkolwiek 
dotychczasowej polityce delegacyi, której solidar- 
ność uznałem także jawnie i niedwuznacznie; je- 
żeli bowiem cytowane przez szanowną Redakcyę 
w Nrze 71 słowa Sejmu naszego: „Przy Tobie 
Najjaśniejszy Panie, stoimy i stać będziemy,” nie 
wypełniają całych ram programu, to jednak sta- 


prezesem zarządu kolei podkarpackiej... itp. 


nieoparte. 


tu drugiego. 
poprostu nie idzie dalej. 


Powiada ona: 


godnie“... 


ocenienia. 


stwa wymaga od nas, żebyśmy i tego momentu 
nie pominęli. 


jest po prostu śmiesznem. 


kszy w państwie. Instytucya ta wprowadziła do 
państwa kilkadziesiąt milionów, nie fikcyjnych, 
ale w złocie, stworzyła wielką konkurencyę, wpły- 
nęła na obniżenie stopy procentowej, spowodowa- 


lionów; że ci przedsiębiorcy tyle a tyle milionów 
na budowie kolei transwersalnej zarobili, czy też, 
jak się Reforma dosłownie wyraża: „ile mogą 
zyskać ;* — (przepyszne jest to „mogą !);* — że je- 
den z posłów ma! zostać mianowany przez rząd 


Wszystkie te twierdzenia są dowolne, na niczem 
Jeżeli zaś przypomnimy, że oddanie 
budowy kolei odbyło się drógą publicznej kon- 
kurencyi, za pomocą zapieczętowanych ofert, że 
mieszana komisya rozstrzygała o przyjęciu oferty 
najtańszej i dającej najlepszą rękojmię, to uzna 
każdy rozsądny człowiek, że rzucanie przez fie- 
formę na podstawie dowolnych twierdzeń, oskar- 
żeń o zmarnowaniu pieniędzy skarbu państwa, o 
przelaniu ich do prywatnych kieszeni itp. — że 
głoszenie takich oskarżeń jest zuchwałem, lekko- 
myślnem, niesumiennem podburzaniem ludności ; 
że jest zniesławianiem rządu, w którym dwóch 
Polaków zasiada; że jest czynem w najwyższym 
stopniu niepatryctycznym. Pomijamy drobniejsze, 
równie mylne i w gorszący sposób przyrządzane 
szczegóły tej kuchni, a przechodzimy do momen- 


Co do kwestyi osób, to Reforma stanęła sama 
z sobą w takiej rażącej sprzeczności, że już obłęd 


„Zastrzegamy się, iż tym posłom, o których tu 
mówimy, nie czynimy żadnych zarzutów, jakoby 
sprzeniewierzyli się swoim obowiązkom, działali 
na szkodę kraju, lub zgoła postępowali nie- 


I wobec tego własnego twierdzenia dalejże wy- 
wodzić, że ci sami posłowie, którym musiała przy- 
znać, że na żaden zarzut nie zasługują, że obo- 
wiązki wiernie wypełniają, że postępują godnie — 
że ci sami znajdują się w fałszywem położeniu, 
że cierpią na kollizyą obowiązków itp. Doprawdy 
trudno nam z czemś podobnem na seryo się roz- 
prawiać. Ale zachodzi tu nietylko sprzeczność. 
Owe twierdzenia szlachetne o niezaprzeczonej i 
stojącej ponad wszelkiemi podejrzeniami nieska- 
zitelności posłów, poprzedza bowiem Reforma (ró- 
wnie loieznie jak szlachetnie) właśnie zarzutami 
przeciw niektórym posłom, zarzutami, które mają 
taką samą wartość, jak owe poprzednio napiętno- 
wane miliony, które są wymyślone, lub fałszy- 
wie przyrządzone, a których tu po szczególe zbi- 
jać nie mamy potrzeby, bo paszkwile zapewne 
nikomu nie ubliżą i posłowie ci obrony nie potrze- 
bują. Jak zaś nazwać taką grę ze strony publi- 
cznego pisma, to pozostawiamy zdrowej opinii do 


Trzecim momentem jest istnienie Zdnderbanku. 
Instytucyi tej zapewne nie nie zależy na mało- 
miejskiem podnoszeniu kopyta, czy ono się u nas, 
czy gdzieindziej zdarza. Ale interes kraju i pań- 


Wiadomo, że opozycya centralistyczna wyto- 
czyła już dwa razy przeciw rządowi kampanią 
ldinderbankową w parlamencie, a istotą oskarżeń 
było, że rząd jest od Ldnderbanku zależnym. Na- 
sza znowu opozycya szowinistyczna woła, że Ldn- 
derbank jest od rządu zależnym. I jedno i drugie 


Ldnderbank jest instytucyą finansową, potężną, 
mającą kapitał zakładowy i rezerwowy najwię- 


go rodzaju kosztów nie. miał: — a kto na to po- 
wstaje, ten jeszcze w życiu swojem żadnej większej 
sprawy się nie dotknął, a wodę mąci, byle mącić. * 

Pozostaje niby teorya, wyraźnie niby teorya, 
gdyż i w tej mierze nie spotykamy się z jakąś 7 
rozwiniętą zasadą, ale z frazesami ah hoc ukutemi, = 
-= Więc najpierw czytamy, że posłowie związa- 
ni (sic) z Ldnderbankiem powmm złożyć mandas 
ty, bo to zakład od rządu zależny. - 

Są tu dwie nieprawdy. Najpierw niema żadne- 

go posła, któryby był związany z Liinderban: 
kiem; jeżeli są posłowie, mający głos w Radzie 

tej instytucyi, to możnaby odwrotnie chyba twier- 
dzić, że instytucya ta od nich, od ich głosów jest 
zależną, nie oni od niej — a w takim razie tyl- 

ko krajowi powinszować możemy, że na kierunek 
wielkiej instytucyi, do której założenia polskie 
pieniądze wcale się nie przyczyniły, przecież Po- 
lacy wpływ sobie zdobyli! Co zaś trzymać o za- 
leżności Ldnderbantu od rządu, to już poprze- 
dnio wyłożyliśmy. Zresztą dajmy na to, że rząd 

się zmieni i przyjdzie inny; czy i wówczas Dän- 
derbank pozostałby zależnym, czy też wówczas. = = 
posłom naszym zostałoby przez trybunów dozwo- sA 
lonem związać się z tą instytucyą?! — 

Dalej czytamy, że posłowie związani 1 z inne- 
mi od rządu wprost, czy pośrednio zawisłemi i 
w stosunkach z nim pozostającemi zakładami, po- 
winni złożyć mandaty. ERDI b 

„O jakich tu zakładach mowa, nie wiemy. Za- 
kładami od rządu zawisłemi są wszelkie urzęda, 
zakłady dobroczynne, szkoły i Uniwersytety... a 
już najmniej z natury rzeczy banki i koleje. Wies 
dzimy np., że koleje subwencyonowane najza- i 
cięciej przeciw rządowi w sprawie taryf walcząs a be 
albo niechże który rząd, gdziekolwiek, każe ban- A 
kowi, nawet c. k. austro- węgierskiemu bankowi 
wejść w jakiś interes, jeżeli on nie chce, albo 
zrobić go taniej. psyc 

Wogóle niechże kto wskaże zakłady, zupełnie 
od rządu niezawisłe i niemające z nim stosunków, 
albo bodaj ludzi, osoby tego rodzaju. N. p. we- 
dług niby -teoryi szowinistycznej każdy członek 
Towarzystwa rolniczego powinien być od manda- 
tu wykluczony, bo Towarzystwo jest zawisłem od 
rządu, bez subwencyj od rządu funkcyonować nie 
może. 

Możnaby kopy przykładów przytoczyć, jeden 
jaskrawszy od drugiego ; ograniczymy się na dwóch 
jeszcze uwagach. Zdaje się, że nie ma większej 
zawisłości, jak subordynacya wojskowa, a prze- 
cież wojskowi mogą być w Anglii (u nas nie) do ` 
parlamentu wybierani i przez to Anglia nie prze- 
staje być wzorem parlamentaryzmu. Z pomiędzy 
opozycyi w Wiedniu należy bardzo wielu posłów - 
do rozmaitych zakładów, kolei, Towarzystw prze- 
mysłowych itp.. które ciągłe mają stosunki z rzą- 
dem, a przecież ta opozycya nie pomyślała nigdy 
o tem, żeby tych członków swoich podejrzywać, 
ani o tem, żeby: się pozbawiać siły i wpływu. 
przez porzucenie tych stanowisk, ażeby je prze- MG 
ciwniey. zajęli. 

Zdawałoby się, że wielcy właściciele ziemi, j 
albo wielcy przemysłowcy są ludźmi najniezale- „108 
żniejszymi; gdzież tam, właśnie oni powinni być J 
w pierwszej linii od mandatu wykluczeni, bo tamci 
w danym razie sprzedają rządowi konie, a ci o- . 
bejmują dostawy — a wszyscy w sprawie ulg po- 
datkowych są interesowani. Przeciwnie san- 
kiuloci, robotnicy, wiejscy chałupnicy, proleta- 
ryat, te żywioły są jedynie niezależne. . To loi- 
czne następstwo niby-teoryi naszych nieprzeje- 
dnanych. 
Jest to więc jasnem, że nie idzie tu o zasady, 


*|około którego winna się grupować zdrowa poli- 


jaciół skwapliwie są przeciw nam wyzyskiwane. 


jących światło i strzały. 


jakoby incompatibiliów, którą, 


kretnego wypadku istnienia 


dnostki mogą być odstępcami, ale nigdy ogół lub 


twierdzenie, że przedsiębiorca Szware dostał od 


nowią one także mojem zdaniem i według brzmie- 


nia mojej mowy pierwszy i kardynalny punkt, ła znaczne podwyższenie kursu renty państwowej, 


uporządkowała i wyzwoliła z kłopotów najwię- 
ksze w państwie industrye żelazne i węgli ka- 
miennych, zapoczątkowała i po części już wyko- 
nała budowę wielu linij kolei żelaznych w ró- 
żnych prowincyach, ułatwiła także i naszemu Wy- 
działowi krajowemu osiągnięcie tanich pożyczek, 
a umożliwiła swoją dotacyą otwarcie szkoły han- 
dlowej w Krakowie itd. itd. Instytucyi takiej u- 
żywą rząd do swoich finansowych transakcyj w mia- 
rę jej stosunków i możności, tak samo jak uży- 
wa i innych instytucyj w miarę ich stosunków. 
Ani z jednej, ani z drugiej strony nie ma i nie 
może być zależności, a jeżeli Ldnderbank znaj- 
dował się, lub znajdzie się kiedy w położeniu odda- 
nia usługi państwu i rządowi, który nasz kraj, 
nasza delegacya popiera, który uważa za możli- 
wie najlepszy; na jaki stosunki państwowe po- 
zwalają, jeżeli do takiego działania mogą się kie- 
dyś nasi posłowie przyczynić i niektórzy z nich 
utrzymują czucie z tą potężną i pożyteczną in- 
stytucyą, to im wprost i wyraźnie my, i bez ża- 
dnej wątpliwości cały kraj, tylko to za zasługę po- 
czytać może. Jest to mądrość i rozum, prakty- 
czność i praca specyalna na której nam długo 
zbywało, umieć żdobyć powagę i siłę także w za- 
kresie najważniejszym, finansowym. Kolizyj tu ża- 
dnych niema i być nie może. 

Szczegółowo co do kolei transwersalnej wiado- 
mo, i jest to udowodnionem, że właśnie ci posło- 
wie, którzy mają czucie z Ldnderbankiem, gorliwe, 
otwarte robili starania, żeby budowa tej kolei na 
losy była rozdaną. Względy ogólniejsze eko- 
nomiezne i państwowe przechyliły jednak szalę 
na rzecz przedsiębiorstwa jeneralnego. Wtedy 
Ldnderbank podjął się tego, do czego jest prze- 
znaczony, t. j. żeby być bankierem tego przed- 
siębiorstwa, które się w konkurencyi utrzymało, 
a podjął się tego w takich warunkach, że zape- 
wnił zajęcie i pracę dla sił krajowych. Staraliśmy 
się przekonać i oświadczamy, że bezwarunkowo 
wszyscy Polacy, którzy się w porę zgłosili, przy 
budowie korzystnie umieszczeni zostali, ani jedne- 
mu nie odmówiono. I z tego robią szowiniści za- 
rzut, byle jeno. wodę mącić. Pomijamy na razie, 
lubo zupełnie wyjaśnioną sprawę t. z. prowizyi, albo- 
wiem będzie czas odezwać się, gdy się śledztwa | 
zakończą; dzisiaj powiemy tylko, że wstępne ko- 
szta, nawet znaczne, przy interesie przeszło 20] 
milionów, są rzeczą zawsze i wszędzie nieodzowną, . 


nie idzie o rzecz, ale o osoby; że jest to manewr | 
wyborczy, że jest to tylko niby teoryą maskowany 
atentat na zawadzające osoby, że jest to tylko . 
objaw dobrze znanej żądzy opozycyi dla opozy- , 
cyi, mącenia wody zawsze i wszędzie, podejrzy- | 
wania i potwarzania, wmawiania wyników opar- 
tych na fałszywych premisach. (i epigoni trom- 
tadracyi posługują się przytem malowaniem czar- 
nego djabła na ścianie; słowo rząd, to ma być. 
strach, turuń jakiś, czy krampus niemiecki. Do- - 
syć powiedzieć, że ktoś widział ów rząd, żeby ` 
go ogłosić zdrajcą. Naturalnie epigoni nieprzeje- 
dnani nie mogą pojąć tego, że. wszystko wkoło 
nich się zmieniło, że kraju i narodu zadaniem ` 
właśnie jest, żeby zajmować jaknajwięcćj miej- 
sca w tym rządzie, żeby dzierżyć stanowiska = = 
w każdej gałęzi służby publicznej, wszędzie mieć Na 
swoich rzeczników i zastępców. Według nich (je- 
żeli bodaj na chwilę mogą być konsekwentnymi), 
wykluczeni powinni być od mandatów: profesoro- 
wie, właściciele nieruchomości, przemysłowcy, - 
kupcy, członkowie zarządu i akcyonaryusze wszel- 
kich towarzystw, słowem wszyscy, bo wszyscy są 
w ciągłych stosunkach z rządem i wszyscy: często 
są od rządu zależni. 

Według nich wybierani mogą być wbrew Pla- 
tonowi chyba tylko hiperidealni poeci, kretyni — 
no i jaki nieprzejednany dziennikarz, twórca niby- 
teoryj, któryby oczywiście w takiem OPOCZENIU 
był swobodnym i nie czuł się „związanym“. Nie 
obawiamy się, żeby podobne zamachy na zdrowy 
rozsądek znalazły u nas grunt pod nogami, ale 
z obowiązku dziennikarskiego notujemy je, jako 
przestrogę, tembardziej , iż w. naszych czasach 
tyle jest obłędów, że pilna czujność jest nakaza- 
ną. Nie mogliśmy przeto pominąć zamachu, któ- 
ry usiłuje drapować się w płaszcz rzekomej ` 
enoty i bezinteresowności, i woła: oto ja je- 
den jestem czysty i przejrzysty i niezależny — 
wszyscy inni zaś,. lubo prawda, że są nieskazi- © 
telni i pracowici i godni — ale przecież należy 
ich wygnać — bo... no powiedzmy po prostu, 
bo my chcemy zająć ich miejsca, my i nasi. Kto - 
to zaś są ci my i nasi — to z rozbioru ich ni 
by-teoryj. i ze sposobu. przyrządzenia jej czytel- . 
nicy „już poznali uk ine ANA „pa > 


tyka Polaków. w Galicyi. Pragnąłby m zawsze na- 
leżeć do ludzi myślących zdrowo i dlatego wła- 
śnie przemawiałem w d. 20 b. m. na ratuszu lwow- 
skim w sposób, z którego spodziewałem się wszel- 
kich możliwych innych przykrości, tylko nie za- 
rzutu narażania kraju na szkodę. i 

Zechce szan. Redakcya zamieścić niniejsze pi- 
smo dosłownie w łamach Czasu, 1 przyjąć przy 
tej, sposobności wyrazy prawdziwego poważania. 

Lwów 31 marca 1883 r. 
Prof, Dr Leon Biliństi. 


A, 


Kilka dni temu ostrzegaliśmy przed recydywą 
chorobliwego objawu deklamacyj na temat pa- 
tryotyzmu, wojujących tanim towarem szumnych 
frazesów, które jak liezmany fałszywe, mogłyby 
u nas łatwowiernych bałamucić, a przez nieprzy- 


Dzisiaj znowu musimy wystąpić z ostrzeżeniem 
przeciw innemu objawowi chorobliwemu , który 
tamtemu jest pokrewny, który, usiłuje nadać so- 
bie pozę, jakoby jakiejś teoryi, 1 wojuje rownie 
tanim towarem deklamacyj na temat rzekomej 
cnoty i bezinteresowności, a w istocie rzeczy jest 
tylko nienawiścią i tym duchem der stets ver- 
neint. ; A 

Powiedzieliśmy niedawno, że polityka jest kwe- 
styą państwa, nie panieństwa ; jest kwestyą wła- 
dzy, siły, wpływu, nie teoryek oderwanych, ad 
usum niedojrzałych malkontentów 1 ciemnego tłu- 
mu, nadużywanego za pomocą fajerwerków, uda- 


Z tego też stanowiska jedynie ocenić moża 
łoszoną przez Nowa Reformę veoryę nowye 
>G zad aa niby domek z kart, 


skonstruowało sobie to pismo, wychodząc z kon- 
Linderbanku. 

W tej przedwyborczej harandze Reformy znaj- 
dujemy cztery momenta: premisy; kwestyę pe- 
wnych osób, Ldnderbank, wreszcie niby teoryę. 

Premisy, z których Reforma wychodzi, są bez- 
podstawne i dowolne; dla prostego rozsądku ła- 
twe do rozpoznania, jako mylne, — mylne, aż do 
śmieszności. A 

Spodobało się Reformie postawić gołosłowne 


= na aksiomacie: 


 czyći 


BAN: iepotrzebnie 


M) 


 KORESPONDENCYA „CZASU. 


Warszawa 30 marca. 


iż niektóre wysokie osobistości ros 


banku, który 


ekonomista, 
kich, starych, nowych i 


szczytami i pensyami, 


jego wywołał tak silne wra- 


stów warszawskich“, których nauka zasadza się 
„odbierz bogatym, a nie daj uboż- 
szym, krzycz tylko, że to im się należy“, i ci do: 
bili się tu herostratowej sławy, oraz ładnych do- 


_ chodów z błazeńskich broszur zatytułowanych szu- 


mnie i krzycząco. Co gorzej, że tacy wywierają 


pewną presyą na opinią. Niemało znajduje się tu 


ludzi, którzy dawno zbankrutowali moralnie, któ- 


rym ręki nikt uczciwy podaćby nie powinien, a 


którzy mimo to zajmują w publicystyce pewne 
sianowiska, wpływowe o tyle, że się « wywnę- 
trzać mogą i bałamucić publiczność. Bankrut, 
który tylko obdarł z pieniędzy, pokrzywdził za- 
pewne biednych ludzi, ale ten bankrut, który da- 
wno pożegnał się z. honorem, a o obowiązkach 
obywatelskich nigdy pojęcia nie miał, ileż krzy- 
wdy wyrządza niedojrzałej naszej społeczności! 


_ Ztąd pochodzi wybujałość u nas w ostatnich cza- 


sach prasy żyjącej głównie ze skandalu, z potwarzy 
i plotek, prasy, którą już dziś publiczność głośno 


nazywa „rewolwerową*, Poważna prasa wie o tem, 


: ale nie umie dotąd znaleźć na to rady. A na- 
` leżałoby, 


ł bo periculum in mora rzeczywiste. 
Pismo Nowiny, na którem ostatni właściciel P. 
5. Kronenberg stracić miał, jak mówią, kilka- 
dziesiąt tysięcy rubli, przestaje wychodzić z d. 
1 kwietnia. Szkoda redaktora A. Głowackiego 
(Prusa), dobrego nowellisty a lepszego jeszcze 
kronikarza. „Nest prs redacteur qui veut,“ bo le- 
piej być ze względów praktycznych nijakim czyli 


biernym redaktorem, aniżeli wprowadzać reformy 
teoretyczne i abstrakcyjne, które przedewszystkiem 
przeciętnego czytelnika nudzą. Szkoda zawsze | 


jednego organu zmarnowanego i tylu pieniędzy 
wyrzuconych za okno. 


» Rzym 18 marca. 


Od dwóch przeszło tygodni prałat Żyliński, gło- 
óny administrator intruz dyecezyi Wileńskiej, a 
następnie i Mińskiej, znajduje się w Rzymie. Zja- 
wienie się jego w wiecznem mieście zadziwiło 
wszystkich i dało powód do różnorodnych przy- 
puszczeń i komentarzy. Lecz i w kraju ten fakt 


i będzie niezawodnie wszystkich obchodził, i mam 


go spowiadać nie będzie, 


sobie za obowiązek podać do waszej wiadomości, 
cokolwiek mnie o tem doszło. 

Temu tedy dni dwadzieścia, podobno, źe zaraz 
nazajutrz po przyjeździe swoim do Rzymu, X. 
Żyliński udał się wprost do św. Piotra,.i chciał 


~ się spowiadać u X. Penitencyarza polskiego. Po- 
_ wiadają, że ten 


przed spowiedzią, dowiedziawszy 
się, z kim ma sprawę, powiedział stanowczo, że 
dla prostej przyczyny, 
że X. Żyliński, jako ekskomunikowany, nie może 


do Sakramentów przystępować. Dodał zapewne, 
że powinien się udać wprzódy ze swoją sprawą 
do trybunału św. Inkwizycyi. Takie było pierw- 
sue przyjęcie, jakie spotkało X. Zylińskiego 


w Rzymie. 

Tegoż dnia jeszcze, czy też nazajutrz, udał się 
X. Żyliński do Watykanu w intencyi, tak powiadają, 
widzenia się z Kardynałem Sekretarzem Stanu, 
ale zdaje się, że się omylił co do apartamentu i 
zaszedł do kardynała Ledóchowskiego. Ten po- 
dobnież jak i X. Peniteneyarz, odesłał go znowu 
do trybunału św. Inkwizycyi, i tym razem rze- 
oczywiście stanął przed nim. 

Procedura trybunału św. Inkwizycyi jest taje- 
mna, a i wyrok także tylko w niektórych razach 
jest ogłaszany publicznie. My tedy od chwili kie- 
dy winowajca stanął przed tym trybunałem, nie 
możemy wiedzieć, co tam zaszło, i tylko wtedy 
się dowiemy, jeżeli co będzie ogłoszonem. Jednak- 
że jeden fakt zdaje się być przed publicznością 
już pewnym. W kilka dni po swojem stawieniu 
się przed św. Inkwizycyą X. Żyliński opuścił na- 
gle hotel Minerwy i przeniósł się do domu zakon- 
nego 00. Zmartwychwstańców, gdzie natychmiast 
rozpoczął rekollekcye duchowne. Ten fakt jest 
widocznie w związku z całą sprawą, bo pewno 
R. Żyliński dobrowolnie nie poszedłby na rekol- 
lękcye, i to jeszcze do OO Zmartwychwstańców. 

Nie wątpimy, że OO. Zmartwychwstańcy uczy- 
nią, eo tylko będą mogli uczynić, aby nawrócić 
jawnego przestępcę prawa kościelnego; ale też 
do tego jednego będzie się mogło rozciągnąć 
jek działanie w tej mierze. Albowiem jak już po- 
wiedzieliśmy, cała sprawa znajduje się w ręku 
najwyższego trybunału Chrześcijaństwa, którym 
jest św. Inkwizycya, a którego Prefektem (czyli 
Prezesem) jest osobiście sam Papież. Całe rozpo- 
zpanie i osądzenie sprawy, a następnie wyrok, aż 
z tak wysoka musi zapaść. 

Trzeba jednak dodać że, jak się ze wszech 
stron dowiaduję, X. Żyliński okazuje się skruszo- 
nym. i oświadeza ile jest z tego zadowolony, że 
przyjechał do Rzymu. Zdaje się i to także rze- 


©zę niewątpliwą, że przyjechał z własnego popę- 


dw, chociaż może nie bardzo przewidując, co go 
spotka w Rzymie. To zaś jest rzeczą pewną, że 
mogłby w każdej chwili Rzym bezkarnie opuścić 


ARK l nie wywarła tu ucieczka cieszą- 
 eego się kredytem moralnym i materyalnym, nie. 

jakiego Rembertowskiego, wyższego urzędnika 
Ea zręcznie obrał instytucye różne i 
olegów swych z pieniędzy i drapnął za granicę. 
k niektóre dzienniki generalizują u- 
Ma, UA swoje z tego powodu na temat „walki o 
byt“. Mojem zdaniem, inny ztąd należałoby wy- 
Siągnąć sens moralny. Warszawa zanadto entuzyaz- 
muje się lada kim, ażeby go równie prędko ode- 
pchnąć i podeptać. Byle jaki od siedmiu boleści 
ono imponuje masie niemających zgoła 
Pojęcia o ekonomii, i zostaje wybierany do wszel. 
_ kich przyszłych mających się 
dopiero zawiązać instytucyj. Uposażają go za-|= 
| 8Z ) a gdy się takiemu w gło- 
wie przewróci i o milionach zamarzy, dziwią się, 
że tak mało miał zasad moralnych. Rembertow- 
_ ski był zdolnym ekonomistą, a umiał wszystkich 
_ ująć, dlatego podstęp 
żenie. Lecz mamy innych, tak zwanych „ekonomi- 


na przypadek gdyby nie miał dobrej woli podda 
nia się. Robi to więc z dobrej woli. ; 
Ale z drugiej strony i to trzeba dodać, że ta 


miarę wyobrażenie, j ' j 
a szczególnie o mniemanych skarbach. Wozi z so 


krzywo patrzyć na takie zboczenia jego sądu 


Tyle wiem o X. Żylińskim. Zapewne niezadłu 
przed sądem św. Inkwizycyi. Bądźmy z góry prze 
okazane miłosierdzie, ze względu na to, że prze 


stępca dobrowolnie sam siebie oskarżył; to z dru 


będą; przeszłość, ile się da zrobić, naprawiona 
a zabezpieczona przyszłość. ; 


kie jego poddanie nie zdaje się mieć tej wagi 
moralnej, jakąby mieć powinno. Opowiadano mi 
niektóre o nim rzeczy, któreby dowodziły, że nie 
ma już całkowitego, zdrowego sądu. Najbardziej 
uderzającą rzeczą jest wygórowane nad wszelką 
akie ma o swoich bogactwach. 


bą jakiś kawałek agatu, jakieś cacko srebrne 
rzeźbione z czasów Ludwika XVI i tym podobne 
drobiazgi, z których każdy ceni na miliony i to 
ilz największem o tej rzeczy przeświadczeniem. 
Ma to czynić dość smutne wrażenie na tych, co 
to słyszą; a familia Prałata w kraju ma dość 


które ich spodziewanemu 'dziedzictwu odbierają 
zdaje się znaczne sumy wyrzucone na te bagatele. 


go dowiemy się, jaki koniec wzięła jego sprawa 
konani, że jeżeli z jednej strony będzie zapewne 


giej strony prawo kościelne w niczem pominięte 
nie będzie, wszystkie jego wymagania spełnione 
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|tylko cały powiat, w którego życiu publicznem brał 
żywy udział; zgon jego jest nietylko ciosem dla ro- 
dziny, ale ciężko dotknie szerokie koła znajomych, 
przyjaciół, których wielu liczył we wszystkich trzech 
dzielnicach naszej Ojczyzny. Brat jego Ś. p. Kajetan, 
znany autor powieści pod pseudonimem Bodzanto- 
wicza, poprzedził go w 1876 r. Ś. p. Stanisław Suf- 
czyński pisał wiele poezyi, a Zygmunt Krasiński, 
z którym serdeczne stosunki go łączyły, poezye jego 
wysoko cenił, Skromny nad wyraz, nie chciał nigdy 
za życia dozwolić, by jego poezye drukiem ogło- 
szono. Nie wątpię, że bliższe szczegóły z jego ży- 
cia, pełnego poświęceń, skreśli inne pióro, na dziś 
niech starczy tą krótka wzmianka, pisana ze lzą 
w oku. Ę 

— Cesarz w kasynie wojskowem w Wiedniu. 
Ww sobotę zaszczycił Cesarz o godzinie 9 odwiedzi- 
mami .swemi kasyno wojskowe w towarzystwie ar- 
cyksiążąt Karola Ludwika, Jana Salwatora, Wiłhel- 
ma, Rainera oraz w. kg. Toskańskiego i przyjęty zo- 
stał przez jenerała broni bar. Pakenego. Cesarz 
zwiedziwszy apartamenta kasyna przysłuchiwał się 
w przepełnionej sali koncertowi aż do końca, a po- 
tem kazał sobie przedstawić wszystkich koncertan- 
tów i rozmawiał z nimi uprzejmie. 

— Pogrzeb Majlątha odbył się w sobotę o 
godzinie 4 po południu przy wielkim udziale publi- 
czności. Już o godzinie 2-ej most łańcuchowy czer- 
nił się od tlumów, dążących do twierdzy Budzyń- 
skiej. Sceną tej smutnej uroczystości były aparta- 


3 


1 


zna. 


owa i zagranic 
: Kraków 3 kwietnia, 
„Marya z Kremerów Smolkow a, żona pro 


kramentami zmarła w dniu 2go kwietnia 1883 r.“ 


spadającym w chwili, gdy zdwoiły się jego prace. 


To też wspólnicy tych prac w uniwersytecie, lite- 
raturze i dziennikarstwie dzielą żałobę powszechnie 


kochanego kolegi. 
Wyprowadzenie zwłok z domu Kremerów przy 
ul, Sławkowskiej odbędzie się jutro we środę o godz. 


4 wprost na cmentarz. Nabożeństwo żałobne od- 


prawionem będzie w kosciele OO, Kapucynów we 
czwartek o godz. 10. on ; i i 

— Pos.cdzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek o godz. 5 po południu. A 

—, Krewni, przyjaciełe i znajomi rodziny Po- 
tockich udają się dziś do Łańcuta na pogrzeb Iza- 
belli Potockiej, który się jutro odbędzie. Ze Lwo- 
wa, jak nam donoszą, odejdzie dziś osobny pociąg 
do Łancuta. 

— Hr. Aleksander Ostrowski, czcigodny pre- 
zes Towarzystwa kredytowego w Królestwie Pol- 
skiem, bawi od paru dni w Krakowie. 

— Obchód „Rękawki* odbył się w niedzielę 
po raz drugi. Tym razem grała na górze muzyką 
wojskowa, a równie liczne, jak we wtorek, tłumy, 
zdążały w stronę Podgórza. 

— Pożar. W sobotę t. j. 31 marca sygnalizo- 
wano z wieży alarmowej pożar na ulicy Zwierzy- 
nieckiej. Straż przybywszy na miejsce, zastała dach 
budki drewnianej, sodowej, własności Maryi Obaj- 
tek, w płomieniach. Ogień ugaszono wkrótce , tak, 
że spłonęła tylko część dachu. Przyczyną pożaru 
najprawdopodobniej podpalenie. Na miejscu obecne 
były władze autonomiczne i rządowe. 

— Odbył się wczoraj po południu pogrzeb 4. p. 
Michała Onyszkiewieza, rewidenta rachunkowe- 
go tutejszego sądu wyższego. Zmarły używał w ko- 
łach sądowych opinii człowieka zdolnego, niestru- 
dzonej pracowitości i czystości charakteru. 

— X. Ignacy Patyński proboszcz kościoła św. 
Krzyża, rektor domu XX. emerytów, radca konsy- 
storza i t. d. zakończył życie w d.31go marca, li- 
cząc lat 60. 

— Promenade-Concert, dany wczoraj w gór- 
nych salach Sukiennie, na dochód ubogich Towa- 
rzystwa św. Salomei, wypadł tym razem pomyślnie. 
Zacna publiczność krakowska, wzruszona złym sta- 
nem materyalnym Stowarzyszenia, opatrującego nę- 
dzę kilkudziesięciu osieroconych rodzin, zgromadziła 
się na koncert licznie, kasa więc Towarzystwa za- 
siloną została chwilowo, zwłaszcza, że kilka osób 
nie poskąpiło naddatków. Nikt też nie żałował, że 
ną koncercie się znalazł, bo parę godzin przeszło 
wszystkim przyjemnie, bądź na ożywionej rozmowie, 
przy doskonałej herbacie, bądź też na przysłuchi- 
waniu się bardzo dobrej grze orkiestry wojskowej 
56 pułku. Koncerta takie, jak słyszeliśmy, jeszcze 
parę razy dać Towarzystwo zamierza. 

— P. Michał Jaworski, rodem z Kut w Ga- 
licyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień Dra praw. í 

— Na korzysé weteranów wojsk polskich 
z r. 1881 złożyli od 15go do 31go marca pp.: Zie- 
miński z Iłkowie 5 złr., Ignacy Skrzyński 5 złr., 
Bernard Ginzig 3 złr., Antoni Poleśny 50 e., z za- 
bawy w Krzeszowicach 26 złr, 63 e, R. F. 50 «,, 
Józef Padlewski 5 złr., X. kan. Buchwald 3 złr., 
Maurizio 10 złr., A. M. 1 złe, Feliks Lord 5 złr. 
Rocznie : Dr Ściborowski.5 złr., Dyzma Chromy 2 złr., 
L. Krzyszkowski 2 złr., X. kan. Ściborowski 2 złr,, 
L. Szopski 2 złr., Stanisław Chrząszczewski 5 złr., 
Przemysław Kotarski 2 złr., Stanisław Meus 2 zlr. 
Konstanty Ramult 12 złr., Andrzej Łopacki 3 Ge 
Adam Żuk Skarszewski 5 złr., Władysław Since 
wicz 5 złr., Dr Antoni L. Serafiński 5 złę. Leopold 
Świerz 2 złr., Czesław hr. Lasocki 5 zr. Jednórać 
zowo: J. L. ze Spytkowice 3 złr, N. L. ze Spytko- 
wie 1 złr., B., L, ze Spytkowie 1 złr., Le, ze Stut- 
gardu 58 cent. Od 1go do 31go marca wpłynęło 
368 złr. 96 c. Ogólny rozchód dla 79 weteranów 
w miesiącu marcu wynosił 888 złr. 40 e. 

— Z Sokalskiego 31 marca. Stanisław Suf. 
czyński zmarł w d. 29 marca w Łuczycach w po- 
wiecie Sokalskim. Był to mąż wielkiej nauki, -głę- 
bokich myśli, a gorącego serca; przodował w ka- 


żdej pracy obywatelskiej. Śmierć jego zagmuci nie- 


fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, a współreda- 
ktora- Czasu, przeżywszy lat 29 opatrzona śś. Sa- 


Karta ta żałebna wstrząsnęła całem miastem, 
jak jedna z tych tragicznych wieści, jakich nie bra- 
kowało w ostatnich czasach. Córka Józefa Kreme- 
ra, przez matkę spokrewniona z całym starym pa- 
trycyatem krakowskim, od dziecka wzbudzała ogól- 
ną sympatyę wdziękiem postaci i umysłu. Poślubi- 
wszy syna Franciszka Smolki połączyła dwa na- 
zwiska wielkiego w kraju wzięcia i wysokich zasług. 
A nietylko sława w odmiennej zdobyta dziedzinie 
przeszła tu spuścizną — przeszła i ta cześć ogólna 
jaka otaczała dla wysokich cnót domowych ród 
Smolków i Kremerów. Rozumna, wychowana w do- 
mu, który był ogniskiem życia umysłowego, ś. p. 
Marya Śmolkowa nie dała się światu poznać, u- 
miała tylko zespolić obowiązki żony, matki, gospo- 
dyni z podziałem myśli i dążeń męża powołanego 
do ważnych zadań. Przedwczesny zgon rozbija do- 
mowe ognisko, zostawia w sieroctwie sędziwą mat- 
kę i dwoje dzieci, a jest ciężkim ciosem dla męża, 


menta Majlatha, dwie wielkie sale, z których wi- 
dok wychodzi na Dunaj. Cały pałac od portalu aż 
do katafalku wybity był kirem. O godzinie 2-ej 
odbywali pielgrzymkę do zwłok, spoczywających 
w artystycznie zrobionej, niezliczonemi wieńcami oto- 
czonej trumnie, wszyscy urodzeniem i rangą w Wọ- 
grzech znamienitsi ludzie: członkowie obu Izb par- 
lamentu w narodowych strojach żałobnych, jenerali- 
cya, sądownictwo, ciała uczonych, deputacye dam- 
skich Towarzystw dobroczynnych, damy z arysto- 
kracyi w głębokiej żałobie, naczelnicy władz. Punkt 
o godzinie 4-ej zajechał karetą kardynał książę Pry- 
mas, przyjmowany u bramy przez proboszcza infu- 
łata i duchowieństwo Budzyńskie. Gdy się kardynał 
zbliżył do trumny, otwarły się drzwi boczne i we- 
szli arcyksiążę Józef i pani Majlath, dalej fmpor. 
Mondel i inni członkowie rodziny. Poświęcenie zwłok 
trwało 10 minut. Potem złożono wieńce na wóz o- 
sobny. Trumnę ustawiono na 6 konnym karawanie, a 
za nią szła rodzina, arcyksiążę Józef, bar. Mondel 
i Edelsheim, wszyscy ministrowie, prezesi parlamen- 
tu i dostojnicy. Wszyscy wogóle uczestnicy odbyli 
2 godzinną przechadzkę do dworca kolei, gdzie 
zwłoki poświęcił powtórnie sufragan bar. Hornig, 
poczem przeniesiono je na wóz czarno lakierowany. 
Zwłoki Majlatha odeszły pociągiem osobowym o 
godzinie 9'/ do Locz-Bresztowany, a żtamtąd do 
Zawar w preszburskim komitacie, Pochowanie zwłok 
nastąpić miało 2 b. m., aw dniu tym przybędą na 
miejsce liczne deputacye. 

— Sędziwy Sportsman. Jockey-klub paryski 
utracił prezesa swego, margrabiego Henryka Ar- 
manda de Gontaut-Biron, który świeżo zakończył 
życie. Należał on do najstarszej szlachty francu- 
skiej i dożył lat 80. W młodości swej był wiernym 


wolucyi 1830 do Cherbourga. Gdy król wsiadł na 


wygnanie, nadał jeszcze wiernemu swema towarzy- 
szowi krzyż legii honorowej. Napoleon TII zatwier- 
dził później w r. 1853 to dorywcze nadanie orde- 


ru i odtąd margrabia Biron z dumą nosił czerwoną |. 


wstążeczkę u fraka. Od'r. 1851 był on bez przer- 
wy prezesem Jockej-klubu. Następcą jego będzie 
prawdopodobnie ks, La Rochefoucauld -Bisaccia. 
Jockey-klub miał od czasu swego założenia w roku 
1888 dotąd czterech prezesów. Pierwszym był lord 
Seymour, drugim książę Moskwy, zięć bankiera La- 
fitte, trzecim hr. Acille Delamarze, czwartym zmarły 
margrabia Biron. 

— John Brown, słynny i znany w całej An- 
glii kamerdyner przyboczny królowej Wiktoryi, u- 
marł przed paru dniami na różę w twarzy. Zmarły, 
który szczycił się zupełnem zaufaniem Królowej, 
przez lat 20 nie odstępował swojej pani. 

— Horoskop meteorologiczny. Według re- 
zultatu doniesień stacyj meteorologicznych ma na- 
stąpić w dniach najbliższych krótko trwające cie- 
plejsze powietrze a następnie przy południowo wscho- 
dnim wietrze deszcz i niespokojny stan atmosfery. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Stypułę za kradzież łoju 
|z przejeżdżającego wozu; Jana Karbowiaka, za kra- 
dzież odzieży; Józefa Jarocha, za kradzież lejców; 
Małgorzatę Wożźniakową, za podejrzane posiadanie 
ławki; Maryę Regiecową, za kradzież wiktuałów; 
Tomasza Nowaka i Józefa Liebgolda, poszukiwa- 
nycy za udział w kradzieży; Jana Dudka, za za- 
miar kradzieży; zą pijaństwo 10 osób. 

P. Goldwasser, jubiler, złożył łyżeczkę srebrną 
z znakiem „J. H.“ którą chciała mu sprzedać He- 
lena Kutkowna, a którą skradła. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 5go: Dom Otwarty, Bałuckiego, 
po raz czwarty. $ 

W sobotę 7go: Przyjaciel Kobiet, komedya 
w pięciu aktach Dumasa (syna). Benefis panny Di- 
sterlo. pe i f 
W niedzielę 8go: Zbójcy, Schillera. 


= stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstep w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. i 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— D. 31go marca pogoda; term. od —4'8 do- 
szedł do —-6'2 ©. Dnia 1 i 2 kwietnia dość pogo- 
dno; term. d. igo od —2'4 doszedł do 7:0 C.; 
d. 2go od 0:0 do +-9:0 ©. Barometr zwolna opada; 
o godz. Tej rano d. 3go stan jego był 7464 millim., 
term. +2'2 C.— Wiatr zachodni, 


— We środę d. 4go kwietnia : Ś. Izydora b. w. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
è naukowe. 


Przyjaciel Kobiet, Dumasa (syna), jedna 
z najwykwintniejszych tegoczesnych komedyj, pelna 
delikatnych odcieni, szlachetnych typów, a mająca 
piękną tendencyę, ukaże się w przyszłą sobotę na 
tutejszej scenie. W tym tygodniu odbywają się z niej 
codziennie próby. Będzie to benefis panny Disterlo, 
artystki nadzwyczaj starannej, sumiennej i zapatru- 


stronnikiem Karola X, któremu towarzyszył po re-| 


okręt angielski „Great Britain“, który go wiózł na | 


tylu jest artystów nie 
zapatrujących się na sztukę , 
Disterlo, zasługuje na zachętę 
Ten bowiem rodzaj pracownikó 
rakter seryo i podnosi istotnie 
baianas 
Odczyt Jana Zacharyasiewicza na k 
rzystwa bratniej pomocy młodzieży u 
i teatru poznańskiego, odbył się w sali 
w niedzielę po południu wobec licznych 


jej znaczenie. 


klaskami. 


Koncert na dochód Zakładu św. Józefa dla 
osieroconych chłopców odbędzie się w sali saskiej 
w dniu 9 b. m. W koncercie wezmą udział księżna 


Marcelina Czartoryska i panna Michałowska 


Towarzystwo drukarzy „Ognisko“ dało wczo- 
raj we własnym lokalu 7-me z kolei amatorskie 
dla członków |swoich. Odegrano 
sztuczki: Onufry (komedya w 1 akcie Dobrzań- 
skiego) i Błażek opętany. Wezorajsze przedstawie- 
nie poświęconem było uczezeniu honorowego człon- 
ka tego Towarzystwa, kierownika chórów w tym 


przedstawienie 


kole, solenizanta p. M. R. 

Odczyt prof. Morawskiego „O śmierci w staro- 
żytności,* wskutek nieprzewidzianych okoliczności, 
odłożonym został do niedzieli. 


Koncert Zygmunta Noskowskiego, sławne 
go kompozytora i egzekutora, odbędzie się w pią- 


tek d. 6 b. m. w sali hotelu Saskiego. Z programu 
bardzo zajmującego zwracamy szczególnie uwagę na 


poemat symfoniczny „Ojczyzna,* i uwerturę „Mor- 


skie oko,* na orkiestrę. Oprócz tego wykonane zo- 


staną nowe krakowiaki na fortepian, kwartet d moll 
fortepianowy itp. 


z Krakowa od Matejki przed paru dniami telegram 
do Rzymu podczas uroczystości na cześć Rafaela 
Santi tamże odbywającej się, nadeszła z Rzymu 
następująca telegraficzna odpowiedź: 


d'Italie je remercie vivement tous vos artistes po- 
lona's pour ardent hommage rendu à Vimmortil 
Ra.hael. Syndic Torlonix. 


Groby Abassydów. W Kairze odkryto niedawno 
groby Abassydów, których badacze starożytni do- 
tąd napróżno poszukiwali. Odkryto je w skrytej 
części meczetu Sitte-Nefisa, a sekretarz komisyi kon- 
serwatorskiej Roger bej opisal je, odrysowal, od- 
czytał napisy i ogłosi niebawem obszerne sprawo- 
zdanie o nich. 


Pierwsze przedstawienie nos 
wej komedyi Rałuckiego. 


W sobotę, na dochód p. Frenkla, odegrano po 
raz pierwszy nową 3-aktową komedyę p. Michała 
Bałuckiego p. t. Dom otwarty. 

Nowa sztuka ulubionego, a pełnego talentu au- 
tora miejscowego i benefis jednego z najzdolniej- 
szych pracowników naszej sceny — to zanadto 
silne dwa magnesy, aby niemiały ściągnąć do sali 
teatralnej tłumów publiczności, zwłaszcza przy iej 
teraźniejszem tak przychylnem usposobieniu dla 
teatru, oceniającem godnie usiłowania dyrekcyi 
i reżyseryi ku utrzymaniu go na tradycyjnem, za- 
szczytnem śród teatrów polskich stanowisku. Ja- 
koż rzeczywiście teatr został zapełnionym widzami 
do maxcimum, tak, że wiele osób odeszło z ni- 
czem od kasy, wyczerpanej z biletów w zupełno- 
ści, chociaż ustalonym w tym sezonie zwyczajem, 
stworzono miejsca nadetatowe przez usunięcie or- 
kiestry na galeryę. 

Beneficyanta publiczność powitała salwą okla- 
sków, niemogącą się przez długi czas uspokoić, 
przez co okazała mu serdeczne uznanie , na które 
sobie tak dobrze zasłużył. P. Frenkel bowiem, 
chociaż względnie niedawno teatrowi krakowskie- 
mu poświęca swe usługi, potrafił natchnąć wszy- 
stkich przekonaniem, że jest artystą niepowsze- 
dniej miary i niepospolitych zdolności, umiejącym 
sumienną i rozumną pracą dary swe przyrodzone 
i przymioty studyami nabyte coraz bardziej pod- 
nosić i wydoskonalać. Talent tego artysty ma skalę 
dość szeroką i wielostronną, a jednak poczucie 
miary sił własnych niepozwala mu przeceniać sa- 
mego siebie i daje tę rzadką trafność w wyborze 
właściwych sobie ról, że sumiennie powiedzieć 
możemy, iż w całem ciągu działalności p. Fren- 
kla na naszej scenie, i to działalności wielce ru- 
chliwej i różnorodnej, niewidzieliśmy go literalnie 
nigdy w takiej roli, któraby nie była jak gdyby 
dla niego stworzoną. Zawsze poprawny, sumien- 
ny i oryginalny, zawsze pełen miary artystycznej 
i inteligencyi, zawsze trafny a niekiedy przewy- 
borny, nieporównany prawie w interpretącyi od- 
twarzanych przez siebie typów i charakterów, ni- 
gdy zaś nieuganiający się za efektami, zyskujące- 
cemi chwilowy oklask, lecz niezgodnemi z powa- 
żniejszemi poglądy na: sztukę, — p. Frenkiel, 
chociaż tak młody jeszcze, stał się stanowczo je- 
dną z bardzo dobrych sił sceny krakowskiej. 

Nowa sztuka p. Bałuckiego, którą p. Frenkel 
dostał na swój benefis, jest, źdaniem naszem, 
jedną z lepszych utalentowanego pisarza nasze- 
go. — „Dom otwarty“ — to komedya osnuta na 
tle obyczajów i stosunków towarzyskich w dobrze 


jacej się poważnie na sztukę, U nas w Polsce, gdzie 
Poprawnych i nie poważnie 
taka artystka, jak p. 
» poparcie i uznanie. 
w nadaje scenie cha- 


orzyść Towa- 
niwersyteckiej 
radnej 
słucha- 
czów. Przedmiotem odczytu była, jakeśmy donieśli 


nowella osnuta na tle narodowo-dziejowem : „Król- 
socyalista.* Jest to smutny epizod z epoki pierw- 
szego rozbioru naszej Ojczyzny podany w nader 
zajmującej formie, pełen owych psychologicznych 
światłocieni, uwydatniających jaskrawo równie ma- 
łoduszność jednych, jak do zenitu posunięty hero- 
izm patryotyzmu drugich. Wybornie oddaną jest 
charakterystyka owego króla-socyalisty, który prze- 
siąkły wolnomyślnemi ideami Woltera i wyznający 
niby liberalizm, dziwnem zamalgamowaniem pojęć 
stał się pierwowzorem dziś niestety! wiernie naśla- 
dowanego w sąsiedniej Rosyi, żelaznego despoty- 
zmu i krańcowych teoryj socyalnych. W ciasnych ra- 
mach objęła nowella niejedną kwestyę wiecznie 
prawdziwą jak np. ów handel żyda Z prostodu- 
sznym chrześciańskim karczmarzem, znamionujący 
w pierwszym zmysł jasnowidzącej niemal przebie- 
głości, którego brakowało drugiemu. Autor prześli- 
cznej tej nowelli po krótkiej wstępnej przemowie, | 
w której rzucił lekki zarys planu, ustąpił z powo- 
du słabości oczu miejsca zaszezytnie znanemu arty- 
ście p. Podwyszyńskiemu, który umiał uwydatnić 
wybornem odczytaniem wszystkie jej piękności. To 
też publiczność zawdzięczyła w końcu mile. przepę- 
dzoną chwilę autorowi i prelegentowi gorącemi o- 


Telegram księcia Torlonii. Na posłany 


Jan Matejko Cracovie. du nom de Rome et 


tury, tudzież — uwiejętność malowania ich i two 
rzenia typów, które się na nie składają, trafn 
dowcipna, pełna werwy i prawdziwego humoru 
chociaż nie zawsze wolna od zbyt zamaszystegi 
dosadnego, aby nie powiedzieć e trochę za 
rykaturalnego brio w traktowaniu niektórych p 
staci.. W komedyi tej p. Bałucki ani na kr 
nie wychylił się z Krakowa, nie miał potrzeby | 
sić się o szkicowanie świata mniej sobie znanego 
i postaci mniej dobrze wystudyowanych, jest ią- 
gle jak gdyby u siebie, w gronie swych dobrych 
znajomych, dlatego też Dom otwarty jest utwo- 
rem należącym do najudatniejszych, jakie kiedy- 
kolwiek z płodnego pióra autora wyszły. Zarzut 
zaś zbytniej niekiedy jaskrawości, który mu op- 
tymiści- krakowianie uczynić tym razem mogą, 
nie jest zarzutem tak doniosłym, aby rzeczywi- 
stą ujmę komedyi czynił, bo mniejszą lub więk. 
szą dozę soli attyckiej, jaką autor uważa za wła- 
ściwe utwór swój okrasić, bądź co bądź usposo- 
bieniu, poglądom i tendencyom autora, tak do- 
brego znawcy społeczeństwa, które maluje — 
pozostawić w zupełności należy. 

Osnowa sztuki, niebędącej bynajmniej „kome- 
dyą intrygi,“ lecz satyrą obyczajową wyłącznie, 
jest prostą i mało skomplikowaną, bo przedstawia 
tylko — balik w domu: prywatnym w Krakowie 
i jego przykre dla gospodarzy domu skutki, 

Umiał jednak autor na tej kanwie skromnej utkać 
tyle seen bądź iskrzących oryginalnym komizmemi 
serdeczną, szczerą werwą, atak zabawnych, że nawet 
mizantropa pobudziłyby do,śmiechu (cały akt drugi), 
bądź owianych urokiem prawie poetycznym (jak 
obrazki domowego szczęścia, rodziny Zeleskich 
w 1i3 akcie), — umiał na niej naszkicować 
tyle postaci tryskających życiem, to serdecznych 
i zacuych jak pułkownik Telesfor, to pełnych 
wdzięku i naiwności, połączonej z bezwiedną ko- 
kieteryą, jak Kamilla, to znów tak oryginalnie 
śmiesznych, a jednak pochwyconych trafnie z ży- 
cia, jak aranżer tańców Fikalski i cała galerya 
młodzieży wieczorowej, itd., że gdyby nie kilka 
postaci mniej trafnych (do których zaliczamy 
przedewszystkiem monomana Wicherkowskiego i 
jego zbyt kochliwą małżonkę) i parę typów za- 
nadto banalnych i już spospolitowanych (jak cała 
rodzina Ciuciumkiewiczów), — to nową komedyę 
p. Bałuckiego, możnaby zaliczyć najsłuszniej 
do celniejszych ozdób tegorocznego w naszym 
teatrze repertuaru, w którym też niezawodnie po- 
zostanie na długo, bo jest i zabawną i ładną i 
zbudowaną z wielką znajomością sceny. 

Ale też .musi być autor najzupełniej zadowolo- 
nym z wykonania komedyi na naszej scenie, któ- 
re rzeczywiście było wzorowem i podniosło o tyle 
wartość utworu, o ile gorsza obsada i mniej 
staranne wykonanie ról mogłyby ją zniżyć i stu- 
SZOWAĆ. A 

Beneficyant p. Frenkiel, jako poczeiwy, jowial- 
ny staruszek pułkownik, przypominający cokol- 


wiek swym niewyczerpanym zapasem przyśpiewek ; 
okolicznościowych, dykteryjki i przysłowia nie- 


śmiertelnego Jowijalskiego, był niewypowiedzianie 
sympatycznym, a prawdziwym i trafnym aż do 


najdrobniejszych szczegółów, obmyślanych głębo- f 


ko i wykonanych klasycznie. i 
PP. Antoniewski i Zapałowicz bardzo popraw- 
nie oddali dwie analogiczne z sobą role: młode- 
go męża — i narzeczonego. Cieszymy się, że sąd 
nasz, wypowiedziany o p. Antoniewskim przy je- 
go pierwszym na naszej scenie debiucie, okazał 
się trafnym, młody ten bowiem artysta jest sta- 
nowczo zdolnym i dystyngwowanym pracownikiem 
dla ról „szlachetnych amantów ;* brak mu. je- 
szcze trochę zupełnej swobody ruchów, ale to się 
wyrobi. ROK 

P. Wójcicki odtworzył dobrze i starannie nie- 
wdzięczny typ zazdrośnika Wicherkowskiego. Ja- 
skrawiej tu tylko niż gdzieindziej uwydatniała 
się dające się spostrzegać często w tym zdolnym 
artyście, jedyna zresztą naleciałość maniery pro- 
wincyonalnej: zwyczaj ciągłego błyskania biał- 
kami oczu „a la Otello“, nawet w razach niczem 
nieusprawiedliwionych. Utalentowany i pożyteczny 
pracownik, jakim jest p. W. powinien koniecznie 
pozbyć się tego śmiesznego zwyczaju. | 

Z kobiecych ról — najwybitniejsza i najsympa- 
tyczniejsza zarazem, rola rezolutnej i pełnej nai- 
wnej wabności panny Kamilli, przypadła w u- 
dziale pannie Pysznik, która też potrafiła z niej 
zrobić prawdziwe cacko, tak wdzięcznie i natu- 
ralnie ją wykonała, tak umiejętnie wyzyskała 
wszystkie jej korzystne strony. Słowem typ Ka- 
milki tak doskonale przypadł do rodzaju talentu 
panny P., że prawdziwe zrobiła w niej młoda ar- 
tystka furore. 2 

Panna Kałużyńska miała tym razem podrzę- 
dną i dość bladą rólkę młodej mężatki Janiny, 
zbytecznem tedy byłoby mówić, że artystka tak 
zdolna nie mogła takiej roli wykonać inaczej, jak 
zupełnie dobrze i poprawnie. 

Toż samo można powiedzieć o pannie Wojnow- 
skiej (Wicherkowska), pannie Borakowskiej (Ciu- 
ciumkiewiczowa) i o wszystkich innych artystach 
i artystkach, których gra złożyła się na zupełnie 
dobrą i poprawną całość, a pani Wójcicka (Wró- 
belkowski) dała dowód, że jest wcale dobrą wy- 
konawczynią ról młodych chłopaków. 

Ostatnie słowo pozostawiliśmy z umysłu dla p. 
Arwina. Artysta ten miał tym razem charaktery- 
styczną rolę aranżera tańców Fikalskiego. Jak- 
kolwiek ta rola jest bardzo trudną, bo wymaga 
niezmiernej żywości i werwy w grze a nawet 
zbyt dużego wydatku sił i głosu, jest jednak o 
tyle odpowiednią właśnie rodzajowi talentu p. 
Arwina, że artysta tej eo on miary mógł w niej 
być pewnym powodzenia i uzyskałby je niezawo- 
dnie bez żadnych środków sztucznych. Ze więc 
uznał (za potrzebne uciekać się do takich środ- 
ków jak — charakteryzacya twarzy i postaci co 
najmniej niewłaściwa, — to chyba należy przy- 
pisać zbytniej chęci zdobycia tanich oklasków 
przez sehlebianie złym instynktom i złemu sma- 
kowi pewnej części publiczności. 

Artysta szanujący siebie i zapatrujący się po- 
ważnie na sztukę (a artystą dobrym bez tych wa- 
runków być trudno) powodzeniami tego ;rodzaju 
gardzi, pozostawiając je w zupełności... clownom 
lub paszkwilantom. Przez przychylność tedy dla 
p. Arwina, którego talent, inteligencyę i zapał 
dla sztuki uznajemy w zupełności, ostrzegamy go, 
że drogą tanich i złych efektów niedaleko zajdzie, 
niech więc ją porzuci stanowczo. Jeden wybryk 
swawoli młodzieńczej jest do wybączenia, ale 


gdyby się to miało powtarzać, — niech artystą 


znanych tutorowi sferach społeczeństwa krakow- 
skiego: miał więc tu p. Bałucki szerokie pole . 
dla swej specyainości, w której nad wszystkich 
innych pisarzy niezaprzeczenie celuje, a którą - 
jest: prawdziweżzgaw stwo tych stosunków, uzasa- 
dnione na żywy¢ i inteligentnych studyach z na- 
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- sobie samemu przypisze własną degradacyę w opinii 


= wie ucharakteryzowany, a grał tak przewybornie, 
jeżeli się niemylimy — pauzie, nigdy nieprze- 
_ niony, gdyż utwory Anczyca zawsze mają przywilej 


$j- g . . . r . 
= Bzem mieście ceniony, a dziś znów scenie kra- 


_ nikowski, słowem cały ensemble był harmonijnym 
(chóry tylko niedość wyćwiczone), małego zaś 


/ zyskała sztuka tak przewybornego, jakiego nigdy 


 stępną intrygę przeciw ś. p. Pintnerownej, nie 


` stępowanie zjednało mu zaufanie współobywateli 


-~ czmarskiego na 4 miesiące, X. Szafrana na 3 


na 1 miesiąc z jednorazowym postem co tydzień 


` zostanie pod takiemi warunkami, że jeżeli do- 
1 


„do terminu wypłaty. Na tej kombinacyi polega 


 towe. Ponieważ wpływa w to możne consortium, 


' za 100 kilo po 13-40 marek (T złr. T8 cent.); — 


memu ] do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa| Nominalna wysokość pożyczki nie dorównuje su- 
tych wszystkich, którzy go dziś cenią i oznak |do Krakowa 96 centów. mie, jaką stanowią wszystkie trzy pożyczki przez 
uznania mu nieszczędzą. Sapien't sat!.. a | Sejm uchwalone. Zniżenie to nastąpiło z tego po- 
ZA - Artykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho- wodu, że wobec powyższych warunków nie przy- 
dzą od Redakcyi. niosłoby żadnej korzyści spłacenie pożyczki za- 
COSTAE POD DE RZ REA BOW ZOO E ciągniętej przed trzema laty w Banku dla kra- 
NADESŁANE. jów koronnych w kwocie 600,000 złr. na 4:9%, 
Spłata obligacyj pożyczki z r. 1873, jak wiado- 
mo, zaciągniętej wśród bardzo niekorzystnych wa- 
runków, w każdym razie przyniesie korzyść. 


Skrytobójstwo jest zawsze pewnego rodzaju tchó- 
rzostwem, a tchórzostwa nikt nie zarzucił mi do- 


W niedzielę powtarzano Dom otwarty przy prze- 
pełnionym znowu teatrze. P. Arwin był już właści- Majlacie, byłbym wyzwał jego samego lub które- 
gokolwiek z synów jego na pojedynek. Ubóstwo 
moje nie uprawnia nikogo do podejrzywania mn.e 
o podłość i skrytobójstwo, i właśnie ubóstwo to 
powinno było zasłonić mnie przed przypuszcze- 
niem, jakobym ja, powodowany zemstą, powziął 
zamiar zbrodniczy i najął zbrodniarzy. Jakąż bo- 
wiem sumę musiałbym był dać temu, ktoby się 
zdecydował, mając małą nadzieję ujścia przed 
karzącą sprawiedliwością, popełnić w interesie 
trzeciego zbrodnię, która grozi szubienicą bezpo- 
średniemu sprawcy. Plwam na podejmowanie u- 
bóstwa. Szlachetność nie jest wyłącznym przywi- 
lejem bogatych. Są bogaci nędznicy, i szlachetni 
ubodzy. Twierdzenie, że prowadziłem z zamordo- 
wanym proces o spadek, i że proces ten przegra- 
łem, zadaje kłam rzeczywistości. Na drodze są- 
dowej nie występowałem nigdy przeciw niemu, 
ani przeciw jego dzieciom. Czy judex curiae wy- 
rządził mi jaką krzywdę, nie należy przed sąd 
opinii publicznej. Faktem jest, że w ostatnich 
czasach łączyły nas przyjazne stosunki, że syn 
jego Jerzy odwiedzał mię i korespondował ze 
mną. ; 
W rodzinie naszej nie-ma tajemnic, bo tragi- 
} czny koniec mego ojcą i siostry nie jest tajemni- 
jeśli ma służyć jako broń w ręku stronnictwa je-|cą. Powodem tej tragedyi była okoliczność, że od 
dnego przeciw drugiemu. Wtedy to rzeczy i fakta |rodziny, której majątek obliczano na miliony, nie 
stare i znane nagle przybierają groźną niby po-|mogłem wyprosić 5000 złr., aby ojca i siostrę u- 
stać i zyskująrozgłos europejski. Czyż mniemacie, | ratować. Kiedy zresztą stosunki te dały powód 
że pewne, co prawda — wcale nie polityczne ustępy | do nikczemnych pogłosek, ogłoszę niebawem spra- 
w znanych mowach kandydackich we Lwowie —|wę tę w krótkim czasie w broszurze. 

byłyby w A Au R bi Ra Preszburg 31 marca. 

ików wiedeńskich, gdyby nie miały służyć jako TA R PDA 
podniał zaczepki Poir Polakom Pelo Koloman Józef hr. Majlath Szekhely. 
wi hr. Taaffego, gdyby te mowy nie stanowiły 
tak wybornego à propos wobec wystąpienia p. 
Schönerera, i gdyby wreszcie te mowy nie były 
poprzedzone głosowaniem prawicy, a zatem Po- 
laków, za wydaniem p. Schónerera w ręce sądom? 

Gdyby ostatnie nie było nastąpiło, mowy lwow- 
skie, w każdym razie zbyteczne „byłyby niewątpli- 
wie przeszły albo wcale nie spostrzeżone, lub bar- 
dzo mało. Samo zachowanie się dzienników opo- 
zycyjnych w tej mierze świadczy, że nie stoją one 
tyle na straży zagrożonych niby interesów pań- 
stwowych lub obrażonego kodeksu karnego, lecz 
raczej w obronie swego stronnictwa. Jeden 
dziennik bowiem jednego dnia dowodził niebez- 
pieczeństwa, jakie czeka Austryę ze strony Pola- 
ków głoszących niepodległość Polski, drugiego dnia 
zaś dowodził, że kwestya polska istnieć przestała 
i nigdy istnieć nie będzie, zgoła, że restauracya 
Polski jest niepodobieństwem. Trudno o większą 
sprzeczność, Inny znów dziennik jednę rękę wy- 
ciąga do prokuratora, wzywając jego pomocy prze- 
ciw Polakom, zakłócającym pokój międzynarodo- 
wy; drugą zaś rękę, bodaj czy nie prawicę, chę- 
tnieby podał tymże samym Polakom do bratniego 
sojuszu przeciw Czechom i gabinetowi hr. Taaf-| 
fego. Z tem wszystkiem— powtarzamy epizody | SSE = -a 
minionych ostatnich tygodni, a mianowicie sprawa 
p. Schönerera, jak niemniej mowy lwowskie, po-| 
winny pozostawić pewną korzyść, powinny przy- 
czynić się do określenia linii damarkacyjnej wal- ' 
ki narodowościowej a przedewszystkiem dzien-| Lwów 3 kwietnia. Walka plakatowa już o 9-tej 
nikarskiej. Obok i pomimo walki à oułrance|rozpoczęta; pierwszy plakat zaczyna się słowy: 
jest jeszcze miejsce do wzajemnego pobłażania | „Nie pozwólcie tryumfować Stańczykom!* potem 
co do wykroczeń indywidualnych, których prze- | następuje zalecenie Romanowicza, gromy na 
dewszystkiem nie należy generalizować. Głównie | nikczemność Czasu it. p. Od wczoraj szanse Z a- 
atoli— a jest to w interesie dobrze zrozumianym|charjewicza znacznie się podniosły. 
wszystkich narodowości — należy oszczędnie sza-| Mawów 3 kwietnia. (Godzina 12-ta). Poranne 
fować zarzutem „zbrodni stanu, lub zdrady pań-| głosowanie zamknięte. Dotąd rozstrzelenie się gło- 
stwa i dynastyi*, a denuncyacyą pozostawić tym,|sów prawie pewne, Zacharjewicz i Roma- 
których to jest zawodem. W tej chwili na szczę-|nowiez dotrzymują sobie równowagi. Głosy pa- 
ście niemasz w Austryi żadnej narodowości, wśród | dające na improwizowane kandydatury, mianowi- 
której seryo mogłaby być mowa o „zdradzie sta-|cie Gryzieckiego, uniemożliwiają wybór. Je- 
nu,* pojedyńcze zaś wyjątki wszędzie mogą się|żeli popołudniu nie nastąpi zmiana, ściślejszy 
pojawiać. wybór uważają już teraz za prawdopodobny. 

Lwow 3go kwietnia. (Godzina 4-ta). Głosuje 
teraz głównie inteligencya, przeważnie za Zachar- 
jewiczem, który w tej chwili ma przewagę 
Agitacya bardzo ożywiona; rezultat do ostatniej 
chwili wątpliwy. 

Wiedeń 3 kwietnia. Fremdenblatt pisze; O- 
głoszona przed kilku dniami w dziennikach nota 
w sprawie aliansu między Włochami, Niemcami 
i Austryą w razie zaczepki ze strony Francyi, wy- 
wołała pewne powątpiewania, o ile tyczy się przy- 
mierza zaczepno-odpornego przeciw Francyi. Rząd 
włoski zaprzeczył stanowczo egzystencyi formal- 
nego traktatu; chodzi tu co najwięcej o ustne 
i $ hr. Kolomana Majlatha: „Z uczuciem największe- | rokowania, które w żadnym razie nie miały na 
które jakkolwiek na zysk obliczone, mają prze-|go oburzenia czytałem rzucone na mnie w nie-|celu specyalnej konjunktury, ale w ogóle tyczyły 
A "zm cież zmysł dla obowiązków wobec dobra publi- | których dziennikach podejrzenia z okazyi nikcze- | się tylko wzajemnych praw iobowiązków. Z mów 

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: |cznego i nie wezmą prowizyi za wyłączną pod-|mnego skrytobójstwa, popełnionego na Jerzym | Manciniego i Kalnokiego pokazuje się, że za- 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Wio swojej gotowości do udziału i pośrednictwa. Majlacie. Podług wieści tych, ja miałbym być moral-|przeczenie rządu włóskiego odpowiada jedynie 


że więcej zyskał oklasków, niż w sobotę. 
PETAR Kreozot (xoeaç cœćsw), jak jego nazwa grecka 
wskazuje, działa przeciw ropieniu dychawek, po- 
chłania nieprzyjemną woń flegmy odpluwanej i 
szczęśliwie i rychło skutkuje w leczeniu katarów 
naczyń oddechowych. Stanowi bardzo łatwy śro- 
dek do zażycia. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (151) 


Wczoraj wzniowiono w teatrze po dwuletniej — 

Piszą nam z Wiednia: ; 

(4) Sposób, w jaki wyzyskiwano mowy kan- 
dydackie we Lwowie i agitacye młodoczeskie prze- 
ciw nowelli szkolnćj z jednój, tudzież — czemuż 
nie mamy tego przyznać — sprawę p. Schónerera 
z drugićj strony dowodzi jasno, z jaką namiętnością 
w Austryi jedno stronnictwo czyha na błędy i słabo- 
stki drugiego. Powinno to służyć wszystkim w po- 
dwójnym kierunku za naukę i przestrogę, raz, aby 
unikać popełniania błędów, powtóre aby większą 
okazać pobłażliwość wobec przeciwnika. Skład mo- 
narchii austryacko-węgierskićj jest tego rodzaju, 
iż pomiędzy rozmaitemi narodowościami z góry 
powinna istnieć pewna cicha i dobrze zrozumia- 
na kompensata co do obopólnych występków lub 
przekroczeń politycznych. „Zdrajcy stanu“ w. kon- 
stytucyjnój A ustryi są tylko niebezpiecznymi wchwili 
gdy policya i sądy wytaczają sprawę, w przeciwnym 
zaś razie pozostaje „zdrada stanu“ teoryąi dyskusyą 
akademiczną. Podobnie się ma ze „zdradą stanu,“ 


dawnioną, bo pełną doniosłości społecznej i wy- 
sokich scenicznych zalet sztukę ludową p. Wł. An- 
czyca Emigracya Chłopska. Teatr był przepeł 


 przepełniania widzami teatru, a cóż dopiero tym 
razem, kiedy w roli arendarza Mendla wystąpił 
po raz pierwszy artysta, tak bardzo niegdyś w na- 
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Ostatnie wiadomości. 


kowskiej powrócony. 
7 Rolę Bartka Kozicy grał p. Werner, a musiał 
ją grać dobrze, skoro między widzami słychać 
było ożywione, dysputy i sprzeczki: kto lepszy 
w tej roli, czy Galasiewicz, (który, jak wiadomo 
zdobył sobie imię kreacyą Bartka) czy Werner? 
I szala pierwszeństwa ważyła się to na tą, to na 
ową stronę. 

Doskonałym pijakiem-wójtem był p. Frenkel, 
poprawnym Czaplą p. Wójcicki, dobrym Szymkiem 
p. Wislocki, charakterystycznym Sroczką p. Ja- 


Prezes Izby deputowanych Dr Smolka prze- 
jechał dziś przez Kraków do Wiednia. 


Piszą nam ze Lwowa: 

($$) Wczorajsze zgromadzenie wyborców co do 
samego przebiegu i bliższych szczegółów dysku- 
syi jest już obojętne nawet dla dzienników. Kie- 
dy bowiem ten list pojawi się w łamach waszych, 
już zapewne depesza zawierać będzie rezultat gło- 
sowania i pokaże się, czy czcza, frazesowa poli- 
tyka ciągle jeszcze góruje nad trzeźwem i rozsą- 
dnem pojmowaniem dobra kraju i zadań obywa- 
m |telskich w tej chwili. Ze panowanie to jest zagro- 
żone, że nawet ci, którzy przed tygodniem jesz- 
cze wybór p. Romanowicza uważali za niewątpli- 
wy, dziś są zachwiani w rachubie swojej, to wi- 
dać po zabiegach i wysileniach w ostatniej chwi- 
li czynionych. Zresztą nawet wczorajsze zgroma- 
dzenie wyborców wskazywało, że budzi się zdro- 
wa refleksya. Mimo pretensyonalnej introdukcyi 
wygłoszonej przez przewodniczącego, jednego z 
profesorów Uniwersytetu; mimo efektownej publi- 
kacyi wyroku sądu honorowego, który wypadł 
jak najpomyślniej dla p. Romanowicza , wreszcie 
mimo świątecznego kompletu na galeryach, profe- 
sor Bykowski zalecający kandydaturę p. Zacha- 
rjewicza otrzymał huczne oklaski za mowę bar- 
dzo umiarkow *ną, w raczonalnych wywodach zna- 
komicie wykończoną, a dyametralnie przeciwną 
frazesowej polityce. Oklaski: posypały się nawet 
przy końcu, gdy prof. Bykowski najdobitniej za- 
znaczył zdrowy swój pogląd na sytuacyę słowa- 
mi: nikt nas nie ma tylko sprawa publiczna. 
Drugim symptomem kiełkowania zdrowej refle- 
ksyi w kołach wyborczych jest to, że na wcezo- 
rajszem zgromadzeniu jeden z mowców uważał 
nietylko za stosowne, lecz „zapewne także za po- 
trzebne, polemizować z całą mową kandydacką 
prof. Bilińskiego. Po cofnięciu kandydatury prof. 
Bilińskiego mowa ta pozbawiona celu praktycz- 
nego sprawiała wrażenie pewnej obawy, już nie- 
tylko o los obecnych wyborów, lecz w ogóle o u- 
sposobienie polityczne Lwowa. i 

Mowca bowiem wyraźnie i kilkakrotnie podno- 
sił, że polemiką swoją chce zapobiedz przyjęciu 
się zasad przez prof. Bilińskiego wygłoszonych, 
w umysłach, inną strawą dotąd karmionych. Gdy- 
by prof. Biliński nie był cofnął swojej kandyda- 
a|tury, zwycięstwo jego w jutrzejszych wyborach 
byłoby może pewnem. Znany on jest bowiem we 
Lwowie dłużej i lepiej niź prof. Zacharjewiez, 
który nie miał i nie ma predylekcyi do życia publi- 
cznego, a kandydaturę dziś przyjął dopiero pod 
naciskiem poważnego grona obywateli. Streszcza- 
jąc szanse w przededniu wybórów, można powie- 
dzieć, że zwycięstwo prof. Zacharjewicza jest 
wcale możliwe, a efekt upadku będzie w danym 
razie złagodzony wysoką liczbą głosów. j 

Ze spraw krajowych najważniejszą jest teraz 
subskrypcya na pożyczkę krajową w nominalnej 
wartości 3,800,000 złr. obligacyami 4'/, procento- 
wemi po kursie 90 za 100 złr. Zwyczajny rachu- 
nek wykazuje, jak znacznć korzyści nastręcza ta 
subskrypeya kapitalistom krajowym, szukającym 
pewnej lokacyi. Kapitał ulokowany w nowych o- 
bligacyach krajowych zaraz przy subskrypeyi przy- 
nosić będzie 5%, a nadto wzrośnie z czasem przez 
losowanie o 107/,. 'Byle' tylko kapitaliści nasi o- 
cenili należycie te korzyści i w całości je zebrali. 
Zgadzając się ostatecznie na subskrypcyę, Wy- 
dział krajowy miał tę okoliczność na oku i uwa- 
żał ją za jeden z ważniejszych motywów. Z tego 
powodu też subskrypcya odbywać się będzie tyl- 
ko w kraju w kasie krajowej, w Wydziałach po- 
wiatowych i w tych instytucyach finansowych, 


żydka Lejbela w młodym amatorze p. Wilhbelmie 


jeszcze nie miała, 


Sprawy sądowe. 


po 


Sprawa podgórska. 
O mniemanym spisku Orleanistów donoszą z Pa- 


ryża: Główny ajent orleanistyczny Ollivier oświad- 
cza, że Orleaniści musieli zwrócić się do książąt 
orleańskich, ponieważ hr. Chambord nie spełnił 
swego obowiązku; wybrali ks. Aumale, bo cieszy 
się on największą popularnością. Kandydaturę je- 
go stawianoby przy każdych nowych wyborach 
i w ten sposób stworzonoby pewnego rodzaju ple- 
biscyt. Konstytucya zawierająca 11 artykułów, żą- 
da przywrócenia monarchii dziedzicznej i ukonsty- 
tuowania rejęncyi z odpowiedzialnem minister- 
stwem. Zgromadzenie narodowe wyznacza księcia 
za rejenta, rada rejencyjna decyduje o wypowie- 
dzeniu wojny, aliansach i traktatach handlowych 
i o ustawach tyczących się bezpieczeństwa pań- 
stwa. Królem byłby Henryk V, po jego śmierci 
ustałaby rejencya, a książę rejent zamianowany- 
by został królem. Królem byłby jednak nie ks. 
Aumale, ale hrabia Paryża. Rozdział między le- 
gitymistami a orleanistami jest już faktem doko- 
nanym; gdyby hr. Chambord dziś wydał manifest, 
ogłosiłby hr. Paryża manifest przeciwny, który 
ma już być przygotowanym. 


Dokończenie. 


Po uzasadnieniu oskarżenia przez z. prokura- 
tora Prussniga zabierają z kolei głos obrońcy. 
Dr Csesnak uważa Leopolda Lehnera za zbyt 
ograniczonego, aby był w stanie ukuć tak pod- 


widzi złego zamiaru mającego sprowadzić później- 
szą katastrofę, która takie znaczenie nadała te- 
mu zamachowi; nie znajduje wreszcie uzasadnie- 
nia do zemsty, która miała ich powodować w o- 
snuciu intrygi. | 

Dr Machalski podnosi dotychczasowy nie- 
naganny żywot S. Karczmarskiego, którego po- 


Podgórskich, skoro go zastępcą naczelnika gminy 
obrali, który zresztą podobnie jak X. Szafran nie 
miał nienawiści uzasadnionej ku Pintnerom — 
owszem, ręcząc za dług ojca ś. p. Joanny, dał 
dowód przychylności. 

Trybunał uznał oskarżonych winny mi zarzu- 
conych im przez oskarżenie przestępstw (zbrodni 
gwałtu publicznego przez odebranie wolności i 
współwiny w tejże zbrodni) i skazał ich na cię- 
żkie więzienie: małżonków Lehnerów i Kar- 


miesiące, Maryę Olechowską, służącą Lehnerów 


| Telegramy własne „Czasu.* 


Obrońcy zgłaszają zażalenie nieważności. Deo- 
pold Lehner zaś zgłasza się do odbycia kary. 


ne 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Konwersya renty złotej węgierskiej odbę- 
dzie się w taki sposób, że wylosowane zostaną 
tymczasem 50 milionów renty złotej sześciopro- 
centowej i będą wypłacone ał pari; na targ zaś 
pieniężny przygotowaną zostanie odpowiednia ilość 
czteroprocentowej renty złotej, która zaofiarowaną 


tychczasowi posiadacze renty wylosowanej nabę- 
dą ją zaraz, odbiją sobie procenta, które na dotych- 
czasowej rencie tracą od chwili wylosowania aż 


Majlath. 


Z Czegledu nadeszła do Pesztu wiadomość, że 
po nadejściu fotografii Spongi, podejrzanego o za- 
bójstwo Majlatha, balwierz jeden dał znać policyi, 
że golił wczoraj zupełnie podobnego do niej czło- 
wieka. Policya poszukuje go usilnie. 

Hr. Taaffe przesłał imieniem swojem i swych 
kolegów kondolencyę z powodu śmierci Majlatha, 
która Węgrom zabrała jednego z najlepszych pa- 
tryotów. i $ 

Pressburger Ztg zamieszcza następujący list 


nadzieja, że do wypłaty wylosowanych rent go- 
towizną wcale nie przyjdzie, tylko do prostej wy- 
miany rent sześcioprocentowych na cezteroprocen- 


na którego czele stoi Rothschild, operacya ta ma 
wszelkie szanse powodzenia. 

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 18:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 


rzepak za 100 kilo 33— mark. (19 złr. 30 ent.). 
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tąd. Gdybym był chciał zemścić się na Jerzym|. 


nym sprawcą lub współwinnym tej nikczemnej rzeczywistości. W tutejszych kołach uważają ró- 
zbrodni, a zemsta miała mnie nakłonić do tego.|wnież tę notę za ballon d'essai, zachodzi tylko 


pytanie, przez jaką niepowołaną stronę balon 
ten został wypuszczonym. 


Wiedeń 3 kwietnia. N. fr. Presse zamieszcza 
list od synów zmarłego deputowanego rabina 


Schreibera, w którym stanowczo zapewniają, że 
znane pismo w sprawie wyboru stanisławowskie- 
go jest prostym wymysłem, aby Polaków podbu- 
rzyć przeciw Schreiberowi. ZW 
Wiedeń 3 kwietnia. Presse zamieszcza listod — 
profesora Bilińskiego , który podaje prawdziwą 
treść swój mowy, tendencyjnie przekręconćj. 
Peszt 3 kwietnia. Minister spraw wewnętrz- | 
nych zakazał urzędnikom policyi donosić sprawo- - 
zdawcom dzienników o śledztwie w sprawie Maj- 
latha pod zagrożeniem natychmiastowego oddale- 
nia ze służby. Sledztwo dotąd bezskuteczne. 
Berlin 3 kwietnia. Post omawiając los Sasów 
siedmiogrodzkich w Izbie niższćj sejmu węgier- 
skiego pisze: Niemcy nie zapomną, że historya 
Sasów siedmiogrodzkich jest częścią świetnćj hi- 
storyi niemieckićj, i że nieliczne plemię węgier- 
skie, które obecnie wywołuje walkę ras, staje się 
w skutek tego niebezpiecznym nieprzyjacielem 


pokoju europejskiego. 


Paryż 3 kwietnia. Dzienniki tutejsze oma- 
wiają doniesienie o mniemanem przymierzu mię- 
dzy Niemcami, Austryą i Włochami i występują 
ostro przeciw Manciniemu. Zawarcie jednak po- 
dobnego przymierza niczem nie zostało dowiedzio- 
ne; przeciwnie porozumienie tych trzech państw 
we wszystkich kwestyach europejskich jest tak 
wybitne, że traktat pisemny byłby niepotrzebnym 


i zbytecznym. 


Rzym 3 kwietnia. Nigra towarzyszyć będzie 
księciu Aoście na koronacyę Cara do Moskwy. 
Oprócz dwóch prałatów towarzyszyć będzie Va- 
nutellemu w podróży do Moskwy ks. Guidi, se- 


kretarz nuncyatury w 


Brazylii. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 kwietnia. Cesarzowa wraz z arcy- 
księżniczką Waleryą odjechała dziś do Baden- 
Baden. — Bar. Wertheim umarł. 

Budapeszt 3 kwietnia. Utrzymują, że wspól- 
ny minister finansów Kallay zamierza najpóźniej 
w końcu kwietnia wybrać się w podróż inspek- 
cyjną do Hercegowiny. H 

Budapeszt 3 kwietnia. W komitacie sat- ` 
marskim wyrządziła rzeka Samosz nieznaczne 
szkody. W komitacie esickim w Siedmiogrodzie 
wzbierają rzeki. Masy lodu, które rzeka Marosz 
wyrzuciła, przeszkadzają komunikacyi na drodze 


bitej pod Szazregen. 


Londyn 3 kwietnia. Izba niższa przyjęła 
przedłożenie rządowe, tyczące się założenia try - 
bunału apellacyjnego w sprawach karnych, i prze- 
kazała bil wielkiej komisyi dla kwestyj prawnych. 

Londyn 3 kwietnia. Fenianie i inni spiskowcy 


przez chorych na ospę i febrę. 
Londya 3 kwietnia. W Izbie niższej oświad- 
czył rząd, że wicekról Indyj przyjmować będzie 


irlandzcy, wysłali w ostatnich dniach do żon ró- 
żnych ministrów pakunki z bielizną zarażoną 


jw jesieni emira Afghanistanu; komisya dla wy- 


nagrodzenia szkód w Egipcie uznała dotąd 759 
pozycyj wykazu szkód, w ogólnej kwocie 238,000 
funt. szterl. za usprawiedliwione. 
Londyn 3 kwietnia. Dziennik dworski pisze : 
Królowa wyjeżdża już na spacer, ale nie może 
jeszcze, ani chodzić, ani stać. 
GZ AE E O A A AEEA AA E E G A A E À 
Kursa. — Wiedeń 3 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:50. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. 93:15. Renta srebrna 78°75. — 
Renta złota 97:90. — 6%, Renta złota węgierska 
120:55. — 4, Renta złota węgierska 90:40. — 
Losy z r. 1860 131:60. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 833.—, — Akcye kredyt. 327—. — Londyn 
119:55. — Napoleony 9:48—. — Lombardy 151:90. 
Losy 1864 roku 167:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 30925. — Akcye kolei Lwowsko - Ozer- 
niowieck. 171:—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:25. — 
Losy prem. węgiersk. 116:40. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 207:—. — 6°% Listy zast. hipot. 102:10. — 
(6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk* 
l. A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 16475. © 
Marki 58:50. — Ruble 118:25. — Dukaty 5:64. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 
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4 OZAB z Wtorku 4 Kwietnia 1888, 0000000003 


an, nmiateezpo Nici irlandzkie, (273-22-) AE N, || 500 zir. . Mealnośscć / 
O: 7 7 a z: e 5 O 4 l 5 ź 
pis X. mtębaż waleczny, proboszez |FIl d'Alsaco, | | |575: MERY zatozona W RKU : 1575 | EE mata te 2 Boy! |» Krakowie pod Ne. 18/28 dz. IV. 
p Seiya irise wi EN Bawełna do robót drutowych, cła” ck jąc RE ago U i A będzie. Opakowanie io, dub komu m, BAB. zwana „Aełorica*, do której wjazd 
 uakładem Księgarni Katolickiej Przędza francuska AUSTRYACCY SE ; AANA NIEDERLANDZ. no maske „E. Wiukler w Wiedniu, |z ulicy Wolskiej, składająca się z 6 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie i i OII 1 A E 2. pó | różnych budynków i gruntu pod bu- 
Poprzednio wyszła serya I. w tejże cenie. nowie u J. Streisonberga:|dowle, którego front przeważnie do 


do ul. Garncarskiej, obejmująca po- 
wierzchni 19812 metr. kwadrat., jest 
wraz z budynkami z wolnej ręki do 
sprzedania. Pośrednietwo wyłącza się. 


Cena 50 cent. (848-2-6) ohair w wszystkich odcieniach "PB . m) 2 NADWORNI DOSTAWCY. | wany ko Benwdztwa w Krakowie u E. Stock 


Baweł k ; a. = - A BĘ : w Jaśle u Romu.lda Palch aptek. 
- Program Nici na EN s, ERVEN LU CAS BOLS T- ATOR PETE reman 
O Bawełna kordonkowa, 2 WA ME AAA MIE. PARFUMERYA 


_ Wiosennego premiowania koni| Wełna biała i kolorowa, |ADX VIOLETTES DE PARMU | Biższa wiadomość u Zarządcy w do- 
połączonego z wiosennemi najlepsze u ` | |mu pod L. 20 w Rynku gł, w godz. 
Jarmarkami na konie w Galicyi.|wygENhelima Femza ED P| N NU D | |od 10 do 12 zrana. (741-5-10) 

Nr. 17275. [902-1-8] w Krakowie, Rynek 9. moame 
A eeni pak się: ; Przesyłki pocztowe odwrotnie. | A A KU VIOLETTES DE PARE - Pora EW A 
„w ©tanistawowie d. 10 kwietnia 188 20 : 
A Woda tuilttiwi. „ AUX VIOLETTES DE PARME z. FOIyQON . 
„ Tarnopolu „13 , ; W BIECZU Pomada....... AUX VIOLETTES DE PARME Waarenhaus n JU A» 
„ Mościskach „ 18 a » fo dwa kilometry od stacyi mającej się bu- Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME Ilustrowany katalog konfekcyi damskiej 
i» Rzeszowie „WZA 5 5 dować kolei Transwersalnej, jest z wolnej PECO AE elk PF ate A ao próbek materyj 2520.60) 
_„ Tarnowie 28 (723, k TA pay chi > BA lub me > A a zaj na s i armo. 5 
W każdej z rzeczonych pięciu miej- | gopna opo oe 0 9l morgac ; |. RS chinnerer rorner 
M ż A obrej gleby, porząd dar ; 3 z RE i] 
soowości rozdane będą następujace| Blisa wiadomość tanco u W W Zadysty FOSFORAN ZELAZA Q710) 5, Bauernmarkt 5 w Wiedniu. 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCII 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineral nej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. N igdy nie sprawia zatwardzenia îi nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwisite, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


nagrody: wa Chmielowskiego w Bieczu. (858) 

_1 nagroda pieniężna w kwocie 50 złr. 

2 nagrody pieniężne w kwocie 35 złr. D k > 

2 nagrody pieniężne w kwocie 25 złr. r ZEW d OWOCOWE 

Żrebiętom dwuletnim bez różnicy płciļod 2 do 5 lat, są po 30 —50 szt. zaraz do 

i pochodzenia. ~ |sprzedania. Zamówienia przyjmuje i usku-|- 
j tecznia E. MMayerhofferw Dulczów- 

) Warunki. ce, poczta Pilzno. . | (857-1-8) 

-= 1) Zrebięta muszą być na miejscu REA 


Ea wione, dobro odżywia i a = E Druki olejne, me | W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. _ (3989) 
rannie hodowane — i rokować, A i fa l i 
iż będą dobremi klaczami roz-||| ramy 1 zwierciadła NSA b wiaae A 3 
płodowemi, a względnie dobremi||| można kupić tanio i dobrze tylko bez- 
2) Pom e e pośrednio w podpisanej fabryce. 
2) Potwierdzonem przez dotycząc 
=- władzę doliżydzią Wader Gustaw Kerstan 
>  Zwierzchności gminnej musi byćjjj w Wiedniu, II., Körner- 
udowodnionem, że przedstawione , gasse Nr. 1. i 
żrebię już przynajmniej od roku Katalogi i RCA i opłatnie. 
jest własnością ubiegającego się| 
=~ 0 nagrodę. 
8) Właściciel premiowanego źrebię- 
cia zobowiąże się pisemnie za- 
trzymać je w swojem hodowaniu L 
Häuslera dachy z prawdz. cementu 


jeszcze przez rok jeden. z j f 
rzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
Po premiowaniu odbędzie się w |reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 
każdej RIRA h Aiea GT ©. Grafe, Wien, II., Josefinengasse 7, 
= każdej z pomienionych pięciu miej-|- (588-13-25) 
= scowości zakupno ogierów 
chowu prywatnego na stadniki rzą- 
dowe. Ogiery takie zakupione będą 
w miarę potrzeby uzupełnienia stanu 
etadników rządowych w ce. k. Zakła- 
dzie drohowyzkim. W każdym razie 
ogiery, przedstawione na tych jar- ONA WAROCRENYJ ALA 
. O . 5 e o ad- 
markach, a posiadające własności| niejszym preparatem ze wszelkich 


Ho! n i ; środków z chininą. Smak posiada przy- 
dobrych stadników, zanotowane będą jemny i skuteczność jéj UŻARAĄ RE a 


Kąpiele solankowe Jastrzęb 


na Górnym Szlazku. 


Otwarcie 15 maja. 
Aparata inhalacyjne i prysznicowe, kąpiele błotne. 


Sole jodowe i bromowe z powodu ich łagodnego działania, dają się zastosować 
tak do zewnętrznego, jakoteż do wewnętrznego użytku. Przedstawiają najpożądańsze 
rezultaty nietylko we wszystkich chorobach kobiecych: katarach, zapaleniach, wycie- 
kach i nabrzmieniach, w których to przypadłościach okazuja coraz większe skutki z 
każdym rokiem, lecz najskuteczniej działają, oprócz tego przeciw wszelkiego rodzaju 
skrofułom, Rhachitis, chorobom skórnym, zastarzałym syfilitycznym i wycieńczeniach 
wskutek przeszłych chorób. = s e OR 

Czyste, obfitujące w ozon powietrze miejscowości kuracyjnćj, wyniosłćj na 1000 
stóp, niepomiernie podnosi moc uzdrawiająca źródeł. AM 

Nowo zaangażowany zarząd zdrojowy wpłynął na znaczne zniżenie taksy kura- 
cyjnej. Komunikacyę z Polski do Jastrzębia wielce ułatwia niedawno otwarta odnoga 
kolei żel. Rybnik-Loslau. Pociąg, wychodzący z Warszawy wieczorem, przybywa przez 
Sosnowice, Katowice, Nikolai, Rybnik do Loslau pomiędzy 8 a 9 rano. Z tćj ostatniej 
miejscowości przybywa się w niespełna ?/, godziny po dobrćj szosie do Jastrzębia. 

Jako lekarze zdrojowi przebywają tam p. p. Dr. Scherk i na miejsce Dr. Weissen- 
berga nowo angażowany Dr. Karfunkel z Wrocławia. | i ; si 

Uprasza się przybywających gości zdrojowych w ich własnym interesie o zgła- 
szanie się zaraz po przyjeździe do Inspekcyi zdrojowej. 

Specyalnych wiadomości udziela na żądanie Dr. Weitzenblut, dobrze obeznany 
z miejscowemi stosunkami, zamieszkały w Warszawie, Leszno Nr. 2. (908-176) 


Zarzad zdrojowy. 


Hôtel „Métropole“ — Wiedeń | 


Ringstrasse, Franz=Josefs-Quali. 
Największy hotel pierwszorzędny. i 
M 300 pokoi I salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich 
(| krajów, kaniela Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 
F (249 22 25) L. Speiser, dyrektor. | 


lllustrirte Damenzeitung. p 
29. Jahrgang. f iggi: 
Preis vierteljährlich g 
; incl. der A 
à colorirten Modenbilder 


2'/, Mark 

(in Ocsterreich nach Cours) 
`. Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete 
Modenzeitung neh- 
a men alle Buchhandlungen 

% und Postiimter entgegen. 
(813-3-3) 


U 
A 


| DER BAZAR 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


- PIERWSZY I NAJWIĘKSZY. 


do ewentualnego zakupna w jesieni wsłabościach żołądka, gastralgii, | Se yi ; 5 = 070 
1883 r. Prenotacya ta nie wkłada a E A | dO : 6 AN ŚR A IE © A p dom komiso wy i WYW wy 
5 s d | iężkich chorobach, et i RER 54 l zę PSSE z 
_ na Wysoki Rząd obowiązku bezwa-| o po ciezkich choropach, ete, | | aj 8 || T aa I -pE 
= runkowego zakupienia prenotowane-ļ| dyczne, jak rownież następstwa tychże. słodowe wyroby ieczmicze w całej | SE?" * l Ir a 
de WY Warzznwe dęstać oożna spi Europie jako skutecznie | Ra 
Oprócz ogierów rasy poprawnej, | kagj pp: Dr Hewęte Barcz, Wandy działajace uznane. If i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 
~ zakupione będą na wspomnionych na ; AGAC MAtE 4 ATES Aa Mae 3 
wstepie : kach” takže z ZOZ PRASKI Mro 58 razy przez cesarzów i królów odznaczone i po największej OK Raw: A 
ępie Jarmar. a ogiery zow ki ATZ. , Cierzpu- jA , 2) 7a KEEN z dostojnyc pans w. 
zwykłej rasy krajowej, posiadające „We Lwowie dostać można w apte- N i] 4 dl e i ] s dl Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi mezkich, budoarów, sy iali ę okol: „gościnnych 
i q ` , Ż , n ; a i Ó i ach — i 
waronki dobrych stadników do bez.|  A-ogepisteo Ruckere Makita s” JE AVAJtEpSZO SrOQKI pOZyWCZO-łecznicze Qla AJJ Z ócyych zaktedów = ag wyswione po aich conah w podpisanym doma komko- 
tatnego stanowienia aczy wioš- rakowie dostać można w apte- E onalarni D = e z w i owane pokojami. 
DR dl y Me eo aranes kigo Redyka, 7 Cle rpiących na żołądek 12 niedokrewność ; Obrazy olejne, PERE a l, bronzy, Jednom słowo m wszystkie potrzeby do komp ca) 
AE i : . iie j i e 8 oko ° ; urządzenia mieszkań. | 2) m 
W braku ogierów tej ostatniej ka- a a FE 1 osłabienie ciała, D. FRIEM 6 WECHŚLER's Kommissions u. Exporthaus, 


za tegoryi, posiadających wiek przepi- | GRAZ ZW ARE ONAR OOOO 
 sany, zakupione bedą ogiery dwu- 

4 letnie lub jednoroczne i oddane do PRAWDZIWYM SKARBEM 

dalszej hodowli c. k. Zakładowi sta- | {dla nieszczęśliwych ofiar samogwałtu (0 

í; 'dniczemu w Radowcach. nanii) i tajnych wyuzdań jest słynne dzieło 


E Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokrat cznych. 
HE5 Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. Ki enniki armo.. 


Do ©. k: nadwornego dostawcy pana 


Jana "Hoffa, 


RZA radcy komisyjnego, posiadacza c. k. złotego krzyża zą- 
sługi z koroną, kawalera znacznych orderów, nadwornego 


i "_ Sprzedaż ogierów. 


p Ą 7 dostawcy prawie wszystkich książąt w Kuropie, w Wiedniu: 
Ar Z c. k. Namiestnictwa. Dr Retau s Selbsthewahrung. fabryka: Grabenhof, Brdunerstrasse Nr. 2, kantor i skład 
__. Lwów, dnia 28 marca 1883 r. 80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr. E AORTYSRY ona no neredasi N:S: W książęcej stadninie Lrouisenhof pod Pszczyną (P a | 
Ex í Ź i J . . Niechaj j każd ta, kti i i t a a LJ u M a - a a ` p rp 1 1 an1 IE i l taich 
PARARE IA D szne następstwa tego występku, zawarto Doniesienie wyleczenia z Wiednia. w Szlązku Pruskim, jest tanio do sprzedania kilka dwule 


3 u w nim szezere objaśnienia ratują rocznie ty- 
L | | k siace od pewnej śmierci. — Do nabycia 
osy U ans Ie przez G. Pónicke's Schulbuchhandlung w 
1 í Lipsku, tudzież przeż każdą ksiegarnię.; — 

Główne wygrane: złr. 30,000, |É W Krakowie na składzie w księgarni J. M. 


20,000. 15.000 it. d. Himmeolblaua. (155-10-12) 
najmniejsza wygrana złr. 30 


- Najbliższe ciągnienie: 2 maja 1883. 
= Losy na częściowe spłaty 


z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema 1/, rocz- 
3 nemi wypłatami po 5 złr. i 


losy oryginalne po zir. 24 


są do nabycia w (884-1-8) 


Wiener Bank-Gegellschaft in Wie 


__ iwe wszyst. większych domach bank. i wymiany. 


i jednorocznych ogierów, pszczyńskiego chowu. Bliższej wia- 
|domości udziela Dyrekcya stadniny. | (835-2-3) 


| Hetzendorf pod Wiedniem, Schónbrunnerstrasse 32. 
] Wielce Szanowny Panie! Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu, 
r bóle piersi i zaflegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich możeknych le- 
karstw, lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moja nieustąpiła, został 
we dnie i w nocy jednakowy kaszel, ciągłe napływy krwi do głowy, tak, że niemogłem | 
w nocy ani jednej godziny spokojnie spać, co mnie, 75-letniego starca do tego stopnia 
„osłabiło, że nie byłem w stanie postąpić kilka kroków, gdyż byłem za słabym; piersi 
"moje były tak ciężkie, że moi krewni stracili nadzieję wyleczenia mnie. Wszechmocny 
(Bóg chciał, że się zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, a przez skuteczne piwo sło- 
„ dowe i cukierki, zostałem tak do zdrowia przywróconym, że każdy, który mnie poprze- 
/idnio widział, dziwi się, iż obeenie tak dobrze i zdrowo wyglądam. 
- BB Pioszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 10 funtów 
"czokolady słodowej i 10 woreczków cukierków słodowych. č (258-11-15) 
Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością ` Jan Artner. 
Ó $ e - = 
Ksiażece zdanie 
dla poręki kupujących rzetelne wyroby słodowe 
najdawniejszych prawdziwych Jana Hoffa słtodowych 
= środków pożywezo leczniczych. 

Uważam ło zarówno za święty jak przyjemny obowiązek | 
wobec cierpiącej ludzkości, w słabościach piersiowych i ogół- | 
| nem osłabieniu, jak niemniej wobec wynalazcy tak wybornego 
| środka 'do wypowiedzenia mojego najserdeczniejszego podzię- 
"kowania i przyczynienia stę wedle sił, ażeby ten środek uprzy- 
| słępnić moim bliźnim. Proszę więc 6 przysłanie 50 butelek 

piwa zdrowotnego z wyciągu stodowego i 5 funtów czokołady, 
zostając z wysokim szacunkiem dla Wielmożnego Pana 
Aai Ludwik książe von Octtingen-Wallerstein, 

król. bawar. rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium, 
Składy mają w KRAKOWIE: J: Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, 
E. Stockmar apt., Jan Janiga kup. w Rynku gł, Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski, 
W. Fenz, St Feirtuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem*; w PODGÓRZU: Skakalski 
apt ; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T.. 

Jabłoński, Dobrzenieki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabakar, 
Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wistocki apt.; w JAŚLE: 
.F, Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt.; 

we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
/"Grossbąrd kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
"w w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
jj ksiewicz apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura apt.; w 

STRYJU: D. J. Nussenblatt % Co.; w TARNOWIE: W. Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
„| Jamrogiewicz apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed, Liszka apt.; 
sj w ZOÓRAWNIE: L. Tomaszewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
4 "dalej WE wszystkich: renomowanych aptokach krajn. AREA SA 


Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla 
= cierpiących na piersi z 


blednicę, niedokrewność, 


"w grużlicy, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 

« płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 

zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów jest wyrabiany przez apte- 
karza Juliana Herbabnego w Wiedniu 


. y © 
syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. 
Skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
. tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 
UZNANIE. Wielmożny Pan Jul. Hierbabny., aptekarz w WWiedniu. 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
n A sla, prasy dO séra, chłodniki do mléka i t. p., 


PA Czuję się spowodowanym do: wypowiedzenia Panu niniejszem 
yoj szczególnego mojego podziękowania, za leczniczy skutek Pańskiego 
S| SYropu wapienno-żelazistego z podfosforanu wapna, 
$ którego używała moja żona wtedy, gdy już ją kilku leka- 
ej rzy opuściło. Ze zdziwieniem wszystkich moja żona 

aj wyzdrowiała, jedaak zażywa obecnie jeszcze ten doskonały 

| wyrób. gdyż wzmacnia on apetyt, tak, że w przeciągu 8 tygodni 

SNY WIENIO) przybyła jej waga ciała o 4%, kilo, Polecam więc każdemu Pań- 
"r" skie doskonałe lekarstwo. (61-9 3) 


Josefsthal (w Czechach), 20 lutego 1882 r. 


; 7 naczynia do przewożenia mléka i t. d., wogóle | $ 

Wody mineralne i naturalne. wszelkie maszyny do wyrobu masła i £ćra, do-} 4 
: Se starcza fabryka maszyn mlóczarskich i przyrzą- 

GR ze SĘ 8 dów weterynarskich (158-5-50) 

f A. PFANHAUSER 

w Wiedniu, EX. Maximilianplatz 10. 


IB s Czy można posłać świeże cenniki? 
| Administracya Paryżu, 22, Boul: Montmartre. PR AWDZEWE 


GRANDE - GRILLE, Choroby lymfa- AF a | 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby KI MORI S f 
i śledziony, kamienia i t. d. ; VI. ) l 
|| HOPETAL. Choroby organów trawienia, i 

BO A, upośledzone trawienie, brak Pa Arthaud Moulin. - 
lape oleści żołądka. > ` F r | 
PESTIN, Choroby krzyża, pęcherza, Najlepsze ze środków Czyszczą- | 
źwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), | | cych 2 przeczyszczających krew we 
| wydzielania białka w moczu. ||| wszelkich słabościach złego przy- || 
|| HAUTEREVE. Choroby krayza peche: miotu, nadto w zołzach, liszajach, |% 
6 AGES J 7 8121-29) | | wyrzułach skórnych i zepsuciu | 03 
ądać należy, aby nazwisko źró- rwi. z 
Da dowar się na kapslach. Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
` Dostać można w Krakowie w apt. W. Re-jj| lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
|dyka i Konstan: Wiszniewskiego i u S. Fein- gf; KOWIE w aptece W. Redyka , w-apt.-Trauczyń-. 
tneha, J. Wentzia; W. Goldwassera i Józefą | + skiego i w apt. Konst. Wiszniewekiego,— w OZER- 

Goldwasserż ; w. Tarnowie u p. N. Traum. [| NIOWOACH w apt. p. Golichowskiego,—wo LWO- 
ZZ ZEE da WIE W aptece p. Krzyżanowskiego. |28.61-) S 
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Herman Nickel. 
Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocz'ą 20 ct. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki 
dołączona jest broszura Dra Schweitzera. 
nag" Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herbabnego 
| i zwrócić uwagę na powyższy znak protokółowany. 


|| Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIERA, AFOTHEKME 
$ ZUR BARMHERZIGHEIT J. Hierbabny, Nenbav; Hiaiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Błtmenfeld aptek.; w BIAŁY 
E. Koler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; W BRZEŻA NACH J. Hausberg 
(Ul apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GU- 
|| RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO- 
(R ŁOMYTI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
i M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
|| DOWCACH Rossignon; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rubinowicz;-w ŚNIATYNIE F. Niemczowski: w SUCZAWIE E. Liszka; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa. |R 


SYSTE JE TA rz "= 33 aL D LOE F AE VEYA 


owiedzialny rządcą Drukarni Józef Zakociński, 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ ać ER 0. JE >. ZADEN, a 


